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K«d< 'Jicya :
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

Kwyer PosmatUAi
wrchbdzi codziennie z wyjątkiem ponie

działków i dni («świątecznych.

Administrecya i Rkoyt- 
dyoya:

pny nliey św. Marciua nr. 18 w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wazy 
ztkirh pccztach ««arztwa niemieckiego
i w Anztrji utarek 6 (wib. Z-itnn;;« Preis
liste i. UW2 Abtkeünng II. »..N«- **•■>

IÎIUIDWÏ*gv '
od «rirmxA.

Cmiii
15 fenygów od

«sert
ibnego »iedtuio

.u-rswu — FUUImbt po 30 feo.
— Lrz^kł&d na jçxjk polaki 

bezpłatnie.

D1Ł AJENCYEKURYERA POZNAŃSKIEGO:
Bajchmann i Frendler, w Warszawie nlioa Senatoraka 32. — R. MotaW-._ — ... —w Berlinie, Frankfurcie u. M., Hamburgu, Lipa ku, Monachium,*! Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu-

n aa «e netem * Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańakn, Hali n. 8-, Hanowerze, Genewie, Kamienic? (Chemnita), Kolonii, Lubece, ^Norymberdze. — Harta Laffite * Comp, w Paryżu place de U Bonn* 8.

Zaproszenie do przedpłaty.
„Knryer Poznański“ kosztuje na 

wszystkich pocztach w cesarstwie nie- 
mieckićm kwartalnie

marek 5.
W mieście Poznaniu w ekspedycyi 

naszćj
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych krajach pre
numerata poznańska z dołączeniem ko
sztów portoryum.

Upraszamy o wczesne zamówienia 
na urzędach pocztowych celem uniknię
cia zwłoki w ekspedycyi.

norni* prowincjonalna osłabia państwo, czyni z niego I Londyn, 26 czerwca. Egzekntywny komitet 
maszynę ciężką i otwiera pole niezliczonemu muń- towarzystwa „Humerale“ wystosował list do Glad- 
stwn prywatnych |ambicyi, oraz daje kosztem spółe- stona, wyrażając w nim swoje noolewanie, iż Iowa- 
czeństwa chleb olbrzymim zastępom nowych urzędni- rzystwo nie będzie mogło przy przyszłych wyborach 
tńw. Polityka, jak teologia uależą do uajtrndnlej-1 popierać ani Gladstona, ani jego partyi. 
szych nauk, ale są tak nieszczęśliwe, te o nieb ka- Chester, 26 czerwca. Gladstone został tn za-
idy, wcale nawet nieprzygotowany odpowiedniemi czepiony w szczególni jszy sposób. Rzucono na 
studyami, uważa się za zdol.ego do docydowania. niego kawałkiem chleba 1 zraniono go w oko.
5tót nie sądzi, te potraflłly świat przebudować i I Chester, 27 czerwca Gladstone wygłosił na 
uszczęśliwić! A takich budowniczych niepowołanych wczorajszem zebraniu wyborczem dłagą mowę, cbo- 
jest coraz więcój, odkąd do wpływania na sprawy ciąż rana w oka sprawiała mu wielkie boleści. Le- 
państwowe wzywane są coraz liczniejsze zastępy I karz zalecił Gladstonowi, aby się ochrauiał, bo 
wyborców. 8koro się zgodzono ua zasadę wyborczą | w przeciwnym razie mogłoby uastąpić pogorszenie, 
trzeba się zgodzić na wszystkie jój konsekwencje,
a one koniecznie prowadzą do wielkich zmian.

Kiedy już prąd autonomiczny ogarnął cale Trój- 
edyne królestwo i przy każdych uzupełniających
wyborach objawiał się zwycięztwem gladstouistów, 
natenczas rząd torysowski, aby uratować państwową 
c.łość, dał samorząd hrabstwom z początku w Anglii 
istotuój, potem w Szkocyi, a na ostatku 
teraz — zaproponował trochę odmień ly dla Irian

Telegramy.

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni
ku gazet w dziale Ilgim pod numerem 48.

Poznań, 27 czerwca.

Przed walką.
Anglia znajduje się w przededniu nowych wy

borów — oto fakt, do którego się wszystko nastraja 
i który wszystkich gorączkuje. Aby tylko juk naj 
prędzój zakończyć peryod prawodawczy i uderzyć w 
dzwon pogrzebowy dla parlamentu, Izba gmin za 
łatwia swoje prace z takim pospiechem, że jest on 
rażącem przeciwieństwem do żłówiego kroku, jakim 
się posługiwała przez sześć długich lat. Zuikła 
wszelka obstrukeya — wszystko suwa sie, jak „po 
maśle“. W drodze stał jeszcze budżet, miano dać 
pieniędzy, aby rząd mógł bez przerwy załatwiać 
swoje sprawy. Uchwalono w jednój godzinie 54 mi
liony funtów szterlingów — ¿8 milionów marek na 
minutę — uchwalono, jak się jeden z dzienników 
patetycznie wyraża, „ową wielką gąbkę, która 
wciąga w siebie pot płacących podatki“. Istotnie, 
chcąc zbierać takie owoce, trzeba pracować nie 
ludzką, ale parową siłą! A wszystko to działo się 
celem przyspieszenia ostatecznego zgonu! Niepe
wność bowiem jest najnieznośniejszą, palące oczeki
wanie walki gorize, niż sama walka. Możnaby j< 
porównać do żądzy gracza, który nie może się do
czekać aż wyjdzie ostatnia karta, chociaż wie, że 
utraci całą stawkę i z nią wszystkie nadzieje. Kto 
zwycięży? — komu się dostanie panowanie?

Pytanie to znajduje się obecnie na wszystkich 
ustach i zaprząta sobą opinią publiczną całój Eu 
lopy. Parlament obraduje jeszcze, ale o to nikt 
się nie troszczy — w oczach wszystkich jest już 
nieboszczykiem, o którego sukcesyą rozpala się 
walka na całój linii. Cały kraj zalewa potężny, 
ciągle rosnący potok mów wyborczych. Pozrywa 
on wszystkie tamy i sprowadził istny potop na 
Wielką Brytanią. Józef Chamberlain, Henryk Ja
mes, John Morley, William Herconrt, Balfour, Go- 
schen, Chaplin — dalój Gladstone, Salisbury i jego 
wierni protestanci w Ulster znajdują się już wśrói 
walki na słowa, stawiając w perspektywie, miano 
wicie ci ostatni, walkę na pięście 1 sztuczniejsze na 
rzędzia. Wszyscy przyobiecują, co tylko człowiek 
pożąda, nie ustępują sobie w szczodrobliwości do 
tego stopnia, iż wyborcom ostatecznie musi być za 
równo, czy torysi lub wigowie zwyciężą, obydwa 
bowiem stronnictwa niczego im nie pozazdroszczą 
czego zaś naczelni przywódzcy nie przyrzekną, tego 
drugorzędni sie odmówią.

Wpierw, zanim weźmiemy udział w tój walce 
jako bierni widzę i objektywni referenci, rzućmy 
okiem na ogólne położenie Albionu.

Współczesna Anglia przedstawia pod pewnym 
względem widowisko całkiem odmienne od reszty 
krajów europejskich. Podczas gdy na stałym lądzie 
główny prąd polityczny ciągle jeszcze pędzi narody 
do corsz większój centralizacyi państwowój, przy 
bierającój zwolna kształty socyalistyczne, w Anglii 
przeciwnie rozwija się idea federalistyczna, dążąca 
do rozbicia państwa już nawet nie na dawne histo 
ryczDe części, ale wprost na hrabstwa, jako na ma 
łe państewka, połączone ze sobą federalistycznie, jak 
Stany ‘ północno-amerykaóskie łączą się w jedną 
wielką republikę dla niewielu spraw wspólnych. Jest 
to zresztą prąd zrozumiały, jako konsekwentny roi 
wów idei autonomicznój, wywołanój z początku tylko 
dla Irlandyi, potem i dla Szkocyi, następnie dla 
Walii, a w końcu już dla wszystkich. Każde hrab
stwo zapragnęło dla siebie takiego samorządu, jaki 
Gladstone przyobiecuje dla Irlandyi. Idea autono
miczna stała się -tak popularna, że całe Trójjedyne 
królestwo gotowe było pójść pod gladstońskie sztan
dary; każde uzupełniające wybory do parlamentu 
uszczuplały torysowską większość; r.awt t w oferę 
gach odwiecznie konserwatywnych, w tak zwanych 
„cytadelach torysowstwa“, zaczęli zwyciężać zwo 
lennicy irlaudzkiego home-rule. Prądowi temu nie 
można się dziwić, chociaż jako skrajny, przesadny w 
swych postulatach, zdrowy nie jest. Szeroka auto

Paryż, 26 czerwca. Na wczorajszem posie- 
właśnie I dzeniu rady ministrów przedłoży! minister handlu 
i Irian- I Roche projekt prawny, tyczący się sprzedaży fabry- 

dyi. Sądził, że uasyciwszy głód autonomiczuy naro-1 kacyi dynamitu, oraz innych wybuchowych materyi. 
du, powstrzyma dążność federalistyczną. odbierze an-1 Paryż, 25 czerwca. Bulanżysta Mery zauiie- 
gielskim i szkockim wyborcom cel wspólny z Irland- I rza interpelować rząd w sprawie rzekomych niebez- 
czykami. Stało się jednak iuaczój, bo autonomia I pieczeństw, jakie obronie krajowój przez to grozić 
irabstw tylko zaostizyla apetyty. Gladstone posu- I mają, iż w przyszłym miesiącu, z powoda odbyć się 
nął się dalój, powiedział, że właściwi każde hrab- mającego w Paryżu międzyntrodowego kongresu w 
stwo powinno być samo dla siebie małą republiką — I spi awach żeglugi, projektowane są wycieczki di kil- 

ten nowy program znalazł aprobatę tłumów. I ku kanałów i portów. Méry chce zaznaczyć, że w 
Na tym punkcie między torysami a gladstoni-1 kongresie weźmie udział 58 Niemców, 19 Austrya- 

stami jest niezgłębiona pizepaść, ale na innym I ków, oraz 5 Włochów.
się zgadzają. Oto, tak Salisbury, jak Giadstone I Paryż, 25 czerwca. Aresztowano urzędnika 
są zdania, że ustawowe zaprowadzenie ośmi godzin-1 marynarki Greyniera, za którego pośrednictwem 
nego dnia pracy byłoby wielką niesprawiedliwością i I attaché Stauów Zjednoczonych otrzymał do- 
klęską. Niesprawiedliwością, bo jakże można żaka- kumenta, dotyczące obrony brzegów Fr»ncyi. Ów 
zywao rzeczy tak zacnéj, jak praca, jeśli ktoś chce I attaché przesłał te dokumeuta do Niemiec i do 
jój mieć więcój niż próżniak i wygodniś ! A klęską, I Włoch
bo ze względu na stan światowego rynku i wobec I Paryż, 26 czerwca. Wskutek zeznań anar- 
systemów celnych, utrudniających wywóz angielskich I chisty Bricou zna polieya wszystkich sprawców wy
to warów za granicę, Anglicy nie powinni zwiększać I buchu dynamitowego w restauracyi Véry. Są nimi: 
kosztów swéj produkeyi, |więc i skracać czasu pra- I Bricou, jego żona, niejaki Francis, tek nazwany 
cy, gdyż w przeciwnym razie ich wywóz stałby się I Francoi i Mounier. Francis i Mounier zdołali uciec 
jeszcze niniejszy, a wówczas robotnicy nie mieliby I do Londynu, gdzie ich strzeże dwóch ajentów poli- 
roboty nietylko na ośm, ale i na czteiy godziny cyjnych, aby przyaresztować po załatwieuiu formal- 
dziennie. Tak mówi trzeźwy rozum, ale kto bądź ności z władzę angielską. Boml ę sporządzono u Fran
co bądź chce się dorwać władzy, ten się rozumem cisa, który dał też inieyatywę d i zamachu, 
nie kieruje : on zaopatruje rzecz w popularną ety- Paryż, 26 czerwca. Dyrektor obserwatoryum, 
kietę i prawi potem szumne mówki, na które, jak admirał Moucher, umarł dzisiaj.
na wędkę, łapie wyborców. Pasteur, który ubiegłego tygodnia był lekko

Tak właśnie uczynił pewien odłam gladsto- cbory, wyzdrowiał już i zamierza przyjechać nieba-
nistów, obrawszy swym wodzem Harcourta. Odłam wem do Paryża.
ów przyrzeka wszystkim wszystko : hrabstwom fe- Wedle tu nadesłanych, a potwierdzenia wyma- 
deralizm, Irlandyi odrębność, robotnikom ośm go- gających doniesień z Tangeru, specyalny poseł an- 
dzin pracy, Walii i Szkocyi zniesienie przywilejów I gielski wywiesić kazał angielską chorągiew na gma-

Wrocław, 26 czerwca. Książe Biskup dr. K«-pp 
mianował kauonika seniora ofieyalem książęco-bi- 
skupiego konsystorza.

Rzym, 26 czerwca. W Werouie i w Va- 
leggio odbyły się uroczystości, poświęcone wspo
mnieniu bitew pod Solferino, Sau-Martiuo i Cu- 
atozzą. W Weronie miuister woiny brał udział

uroczystości.
Rzym, 26 czerwca. Przy obsunięciu się zie

mi w Montesasso zasypaue zostały 84 osoby. Do
tychczas wydobyto dziesięciu rannych i czterech 
zabitych.

Bukareszt, 26 czerwca. Ajeucya Rumuńska 
pisze: Przedwczoraj odbyło się w Jassach zgroma
dzenie studentów, poświęcone sprawom Rumunów 
węgierskich. Kilku rozdrażnionych studeutów usiło
wało urządzić demoustracyą przed konsulatem austro- 
węgierskim, czemu jednak przeszkodziła polieya. 
Tylko trzech, czy czterech studentów weszło do kon
sulatu tylneni wejściem na dziedziniec i usiłowało 
tam odczyta» protest, czemu jednak przeszkodzono 
natychmiast. Jakkolwiek rząd żadnój nie przykłada 
wagi do tego zajścia, to jednak postanowił postąpić 
surowo w razie, gdyby tego rodzaju wypadki miały 
się powtórzyć.

Augsburg, 26 marca. Książe Bismarck przy
był tu dzisiaj po połndniu. Na dworcu przyjmował 
go burmistrz Fischer imieniem miasta. Peni i)Ur' 
niistrzowa wręczyła księżnój Bismarckowéj piękny 
bukiet kwiatów. Wśród ogólnego entuzyazmu i ma- 
nife8tacyi tłumów publiczności udali się książę wraz 
z małżonką na ratusz. Publiczność śpiewała „Wacht 
am RheiD“. Następnie powrócił ks. Bismarck ua 
dworzec, gdzie spożyto śniadanie. Na odjezdne przy
grywała orkiestra wojskowa.

Zofia, 26 czerwca. Byli ministrowie Stoiłow, 
Totszew i Rodosławow nie przyjęli mandatów jako 
obrońcy oskarżonych o udział w morderstwie Bel- 
czewa. Sąd cywiluy ustanowił dla wszystkich oska- 
rzouych wskutek tego obrońców z urzędu.

Petersburg, 25 czerwca. Z Astrachanu do
noszą, iż w Usum Ada stwierdzono kilka wypad
ków eholery azyatyckiéj z przebiegiem śmiertelnym. 
Wzdłuż całój linii kolei transkaspijskiój zarządzono 
środki ostrożności przeciw epidemii.

Wiedeń, 25 czerwca. Wńbec pogłosek o ustą
pieniu ambasadora austryackiego w Berlinie hr. 
Szechenyiego, i zamianowaniu w jego miejsce mini
stra Szoegyenyego, utrzymują w kołach dobrze po
informowanych, że wprawdzie Szechenyi oddawna i 
kilkakrotnie wyrażał zamiar opuszczenia służby, je
dnakże w sferach decydujących nie zajmowauo się 
jeszcze tą sprawą, że więc ani co do dymisji Sze- 
cbenyiego, ani co do osoby ewentualnego jego na
stępcy nie z&padło jeszcze żad le postanowienie.

Berno, (morawskie) 26 czerwca. Cesarz Fran
ciszek Józef przybył tu wśród salw działowych i bi- 

Ludność witała go nadzwyczaj gorą-

państwowego kościoła, Londynowi, który ma w swem chu konzularnym mimo zakazu sułtana. Wskutek
wnętrzu odrębne przywilejami i bogactwami miasto I tego zgromadziły się takie tłumy ludu, iż musiano
City, zniesienie tej odrębności, aby bogactwa tego przywołać wojsko do obrony gmachu konsularnego. I cia dzwonów
kwartału rozpłynęły się na całą stolicę, — sło- Frankfurt n. M., 25 czerwca. Król Hum- co. Burmistrz powitał cesarza przemówieniem,
wem, stronnictwo to, wcale nie dbając o konse- bert przybył tu o godzinie 10 przed południem. Pu- Monachium, 26 czerwca Wedle „Neusten
kwencyą, jednych chce dzielić, drugich łączyć, bo bliczność witała monarchę bardzo serdecznie. Szkoły Nachr.“ książę Bismarck przyjmował u siebie księcia 
mu idzie jedynie o połechtanie namiętności i o zdo- i towarzystwa tworzyły szpaler. O godzinie 11 \ Ferdynanda bułgarskiego i oddał mu rewizytę w pa-
bycie tym sposobem władzy, a potem jakoś to minut 40 pojechał król z jenerałem Waldersee w łacu Biedersteiß. (Jego książęca Mość uznał tedy
będzie! I towarzystwie szw. dronu huzarów, na dworzec i księcia bułgarskiego. Cieszy nas to bardzo, gdyż

Tak tedy rozbił się obóz liberalny na gladsto- udał się wśród entuzyastyczuych okrzyków do Hom- ekskanclerz zawsze krzywo patrzał ua Bułgaryą ze
nistów i harkutowców, chociaż tylko pozornie. Do- burga. względu na przyjaźń do Rcsyi. Przyp. Red.)
dać jeszcze należy, że dwa stronnictwa irlandzkie Homburg, 25 czerwca. Król włoski przybył
nie zaniechały wewnętrznój wojny: mak-kersiści tu w południe o godzinie 12 minut 50. Na dworcu 
stoją przy Gladstonie, wyglądając odeń swobćd po- przyjęła go cesarzowa Fryderykowa.
politycznych, natomiast p&rneliśei podnoszą, że prze- Monza, 26 czerwca. Królowa włoska Mał- * Minister oświecenia, dr. Bosse, przybył
cięż Gladstone ani razu jasno nie powiedział jaki gorzata przybyła tu dzisiaj o godzinie 8 minut 23 wczoraj do Poznania o godzinie 3 minut 10. Na 
jest jego program irlandzki, a ponieważ już raz on w towarzystwie ministra spraw zewnetrzych Briua dworcu przyjmował go pan naczelny prezes, kilku 
srodze zawiódł Irlandyą, przeto wierzyć mu nie i świty dworskićj. urzędników wyższych, prezydent miasta i inni pa-
można: niech się pierwój zwiąże słowem wygłoszo- Na dworcu przyjmował ją prefekt Medyolanu, uowie. W imieniu Najprzew. ks. Arcypasterza po-
nem publicznie, a wtedy Irlandczycy będą mogli władze cywilne i wojskowe, oraz wybitne osobistości witali ministra ksiądz prałat Wanjura i ksiądz ka-
swe wielkie wpływy rzucić na szalę Gladstona. miasta. nonik Szołdrski. — Z cywilnych zauważyliśmy
Takie zapatrywanie zaczyna przeważać na Zielonój Tłumy publiczności witały królową z wielkim hr. Józefa Mielżyńskiego. Pan minister stanął
Wyspie — i oto znowu z tój strony zmniejszyły się zapałem. Droga z dworca do królewskiego pałacu w hotelu Mybusa, zkąd zaraz po przybyciu oddawał
szanse gladstonistów. była pięknie ozdobioną. wizyty n komenderującego jenerała i późniój u Nąj-

Gdy tak walczą ze sobą dwie frakeye wigo- Rzym, 26 czerwca. Wedle sprostowania na- przewielebniejszego księdza Arcybiskupa, u którego 
wskie, szanse zaczynają się przechylać na stronę desłanego z Monzy, król Humbert przybył równo-1 bawił aż do godziny 61/», poczóm w towarzystwie 
unionistów, którzy z wigami mają wspólne ideały cześnie z Królową Małgorzatą do Monzy. księdza Arcypasterza, naczelnego prezesa i księdza
społeczne, ale w kwestyach politycznych idą z tory- Monachium, 25 czerwca. Książę Bismarck kanonika Jedzinka zwiedził semiuaryjskie gmachy, 
sami i pragną utrzymać całość państwową, dla czego pojechał dzisiaj po południu do prezesa ministrów których opłakany stan budowlany był także powo- 
też noszą nazwę UDionistów. Być zatem może, że Crailsheima i zabawił u niego mniój więcój pół go dem, dla którego nasz Zwierzchnik Duchowny prosił 
po wyborach ster rządów przejdzie nie do Glad- dżiny. Gdy prezes ministrów przyjechał do księcia także pana miuistra o przyjazd do Poznania. Pan 
stona, ale do księcia Devonshire’u, przewodnika z rewizytą, był tenże na wystawie sztuk pięknych, minister zwiedził wszystkie lokalności i przekonał 
unionistów, sprzymierzonych z torysami. Monachium, 25 czerwca wieczorem. Książę się o niemożebaych warunkach zdrowotności tychże.

Parlament będzie rozwiązany w końcu czerwca. Bismarck oddał kartę wizytową u wszystkich ksią- O godzinie 71/« odbył się obiad u Jego Ekscelencji 
Według konstytucyi, w 35 dni potem musi sie ze- żąt. Książę Leopold złożył księciu Bismarckowi re- naczelnego prezesa, barona Wilamowitza-Moellen- 
brać bodaj na kilka dni nowy parlament, a zatem wizytę, nie zastał go jednak w domu, gdyż był dorfa. W obiedzie tym wziął udział Najprzew. ks. 
wybory odbędą się w lipcu. Więc już niezadługo w szklannym pałacu. Innych książąt nie było obe- Arcypasterz, a z grona kapituły: Najprzew. ksiądz 
rozstrzygnie się kwestya przyszłych rządów w Anglii, cnie w Monachium. Wieczorem urządzono Bis- Biskup Likowski i ks. prałat Wanjura. Z cywilnych 
ni< obojętna dla całój Europy i dla jój sojuszów. marckowi serenadę, w którój wzięło udział około 8 polskiój narodowości był na tym obiedzie hr. August

Dzisiaj odbieramy następujące depesze: tysięcy osób, należących do rozmaitych towarzystw. Cieszkowski.
Londyn, 26 czerwca. P.erszy lord skarbu Towarzystwa śpiewackie odśpiewały „Vaterlands- Dziś pan minister wyjechał w towarzystwie

Balfour wytacza w swej odezwie wyborczój znane g^uss“ i „Wacht am Rhein.“ Podczas tój owacyi naczelnego prezesa i kilku radzców na prowincyą 
argumenty konserwatystów pizeciw polityce Glad- przyjmował książę deputacyą studentów i wyraził I zwiedzać szkoły w okolicach Jarocina, Krotoszyna, 
stona, mianowicie przeciw irlatdzkiemu home-rule. serdeczne podziękowanie za uświetnienie jego pobytu Środy, Leszna i iune, i wróci zapewne dopiero we 
Oświadcza się następnie na korzyść zarządzeń celem przez młodzież niemieckiej wiedzy i sztuk pięknych, wtorek wieczorem. W środę da na cześć Jego 
uzupełnienia prawa, tyczącego się odpowiedzialności która przez długie lata była jedynym przedstawicie- Ekscelencji Bossego obiad Najprzew. Arcypasterz 
pracodawców w razie nieszczęścia ich pracobiorców, i lem niemieckiój kultury i idei ojczystój. Deputacyi o 6*/a wieczorem.
oraz za dalszem rozszerzeniem rządu lokalnego w związku śpiewackiego dziękował książę, podnosząc, Żywimy nadzieję, że jakkolwiek szkólnictwo
Anglii i rozprzestrzenieniem go na Irlandyą. Odezwa iż potęga niemieckiój pieśni działała ua korzyść na- tutejsze i krajowe pod wielu względami zasługuje na 
zaleca następnie środki do uregulowania zatargów rodowój idei i wzniecała miłość ojczyzny. Odjazd uznanie, nie ukryje się przed panem ministrem fakt,
pomiędzy pracodawcami i robotnikami, środki do po- księcia Bismarcka ma nastąpić jutro rano o godzi- 
wszechniejszegoużywania kas oszczędności, do popiera- nie li1/*.
ma starych i biednych osób, do reformy istniejącego Wrocław, 26 czerwca. Szambelau i starosta
systemu wpisywania wyborców w listę, oraz środki krajowy, major pozasłużbowy Fryderyk Wilhelm 
celem obrony państwa. I Prittwitz umarł wczoraj.

że ono nie oddziałuje wychowawczo z powodu za
niedbania ojczystego języka dzieci. Żadna, choćby 
najgenialniejsza sztuka nie zastąpi w tym punkcie 
przyrodzenia.

Nie uważamy za stosowne, żeby się w tój



sprawie ««pisywać dziś szerzój. Z eałćm zaufaniem 
spoglądamy w przyszłość, jaka wyniknie z bytności 
u nas męża zasad prawdziwie chrześciańskicb, jakim 
jest pan minister oświecenia.

* „Gazeta Olsztyńska“ pisze:
„Kto czyta kilka gazet, naprzyklad z Prus Za

chodnich, Poznańskiego i Blązka, ten może pomyśli 
sobie: najlepiój na Warmii, bo tam o podobnych 
skargach nie słychać. Nie słychać, bo ludzie po 
cichu sobie tylko opowiadają, a my czekamy popra
wy. Trzeba niejedną obelgę, niejedno szyderstwo 
znieść, a swoje robić, wtedy może będzie lepiśj.

„O jednym wypadku jednakże, który dostate 
cznie pokazuje, że nawet pogardę dla nabożeństwa 
polskiego u nas pomiędzy dziećmi zaszczepić usiłują, 
pominąć nie możemy. Otóż dzieciom szkólnym w pe- 
wnój parafii, gdzie w jednym dniu jest nabożeństwo 
polskie, a w drugim niemieckie, powiedziano tak: 
„Gdy w kościele jest nabożeństwo polskie, to nie po
trzebujecie przychodzić, ale gdy na niemieckie nabo
żeństwo nie przyjdziecie, to rodzice będą musieli za
płacić karę tak, jak za żmudę szkólną.

„To cośmy tu podali, jest prawdą i na żąda
nie służymy chętnie nazwiskiem wsi i osoby, która 
te słowa powiedziała. Dobrzeby było, aby i pan 
minister o tóm wypadku się dowiedział i pouczył 
niektórych panów, aby zanim w swój „gorliwości“ 
jakie słowo powiedzą, najprzód je sobie dobrze obej
rzeli, a nie gorszyli „tych maluczkich“, za których 
kiedyś przed Bogiem rachunek zdawać będą musieli.

„Śpiewu pieśni kościelnych w szkole nie uczą, 
do kościoła na polskie nabożeństwo dzieci chodzić 
nie potrzebują. Czy jeszcze więcój czego brak? Nie, 
to już wystarczy, żeby za lat jakie 20, a może i 
prędziej powiedzieć, że w tój a tój wiosce nie ma 
żywój duszy polskiój. A czyż nie ma żadnego ra
tunku na to? Jest Pan Bóg na niebie, są władze 
duchowne i świeckie, są polskie katechizmy. Modlić 
się Boga, władze o sprawiedliwość prosić, a dzieci 
w katechizmie polskim i książce do nabożeństwa 
uczyć się modlić za tych, co polskimi dziećmi po
gardzają.

„To nasz ratunek i — zwycięstwo.“

Nowy zamiar Papieża.
Pod tym tytułem zamieszcza „Kreuz. Ztg.“ 

na naczelnem miejscu następujący, godny uwagi ar
tykuł :

„Dwoma najstarszymi, czynnymi mężami stanu 
na świecie są: Papież Leon XIII i Gladstone i, 
rzecz dziwna, pomimo 82 lat życia zdają się oni być 
najruchliwszymi.

Uwagi godną mianowicie rzeczą jest to, jak 
wspaniałe plany snuje jeszcze teraz w podeszłym 
wieku starzec, zasiadający na Stolicy Piotrowój. 
Obecnie znowu powziął Papież zamiar, który w da
nym razie może mieć jak najdonioślejsze znaczenie 
i podziwiać tylko należy, z jaką oględnością i ję- 
drnością starzec ten umie postępować w tak różnych 
stronach świata. Możemy w tój sprawie zakomuni
kować, co następuje:

„Albańscy katolicy od dawnego czasu znajdują 
się pod protektoratem Austryi. Protektorat ten nie 
jest tylko nominalny, lecz udziela ważnych praw. 
Jeżeli np. znajduje się opróżnionym urząd katoli
ckiego biskupa w Albanii, natenczas rząd austryacki 
robi Papieżowi propozycye co do obsadzenia stolicy 
i skoro nastąpiło porozumienie się z Rzymem, stara 
się Austrya w Konstantynopolu o „berat inwesty
tury“ tj. o państwowe przyzwolenie. W ostatnim 
czasie w skatek podszeptów rosyjskich i francuskich 
uczuła Turcya ów protektorat austryacki w niemiły 
sposób i zawiązała z Papieżem układy, aby ‘zapro
wadzić zmianę. Rząd turecki zaznaczył, że może 
równie dobrze porozumieć się wprost z Papieżem 
w sprawie wakujących stolic biskupićh a ponieważ 
protektorat austryacki nie opiera się na austryackim 
tytule prawnym, lecz polega na porozumieniu się 
z rzymską kuryą, przeto Papież zgodził się na to. 
Przedewszystkióm godnóm uwagi jest to, że Papież 
przewyższył jeszcze życzenia i oczekiwania rządu tu
reckiego.

Chce on nie tylko spełnić żądanie Turcyi, 
ale nadto patryarchę katolickich Armeńczyków 
w Carogrodzie, Msgra Azariana, który jest n suł
tana persona gratissima, i w Yildiz kiosku cieszy 
się wielkiśm znaczeniem, wynieść do godności jene
ralnego patryarchy Carogrodu z jurysdykcyą nad 
całym Kościołem na Wschodzie a w hierarchicznym 
stopniu z władzą zaraz po Papieżu. Możemy z góry 
w obec możliwych zaprzeczeń powtórzyć i potwier
dzić tę wiadomość, którą otrzymaliśmy [z zupełnie 
wiarogodm go, kościelnego źródła z Rzymu. Zna
czenie tego kroku leży jasno, jak na dłoni. Na ca
łym Wschodzie przyzwyczajono się w dziedzinie ko- 
ścietnój spoglądać na Carogród, tak jak rzymscy ka
tolicy całego świata spoglądają ku Rzymowi. Wielu 
greckich katolików, mianowicie na półwyspie bał
kańskim, nienawidzi papieztwa głównie dla tego, 
ponieważ ono ma swą siedzibę w Rzymie; na 
Wschodzie nie chcą być zależnymi od „łacinni- 
ków.“ Ten „przesąd“ usuwa przezorny dyplomata 
Leon XIII przez to, że tworzy pewien rodzaj Pa
pieża Wschodu, który naturalnie zależy od niego. 
Plan ten jest wielkim w swój prostocie. Przy ener- 
gicznój propagandzie nie można wcale przewidzieć, 
jak daleko sięgające następstwa pociągnie za sobą 
ustanowienie jeneralnego patryarchatu w Carogro
dzie, w każdym razie budzi się nadzieja, że różne 
grecko katolickie kościoły na Wschodzie, mianowicie 
na półwyspie bałkańskim, będą się starały o sty
czność z nim. Stosunki kościelne są tam tego ro
dzaju, że oczekiwania te bynajmniój nie zdają się 
niemożliwemi do spełnienia. Pomiędzy różnemi pa- 
tryarchatami panuje ciągła wojna, do czego dodać 
należy jeszcze przeciwieństwa narodowościowe; ka
tolickiemu „jeneralnemu patryarchatowi Wschodu4 
atoli będzie łatwiój, aniżeli Kuryi rzymskiój, poro
zumieć się z tamtejszymi greckimi katolikami. Upa
trzony na to stanowisko mgr. Azarian, bardzo zrę
czny Armeńczyk, jest najodpowiedniejszą osobisto
ścią do tego delikatnego zadania. Jakkolwiekby 
jednakże powiodły się te zamiary, czy się one urze
czywistnią lub nie, podziwienia godną pozostanie 
zawsze przezorność i dyplomatyczna mądrość, z jaką

82 letni dzierżyciel tiary umie kierować interesami, 
których jest przedstawicielem.“

O ile informacye „Kreuzztg.“ są prawdziwemi, 
okaże się niezadługo. Tymczasem zaznaczamy hołd 
podziwu, jaki „Kreuz Ztg.“ składa Namiestnikowi 
naszego Kościoła. Co powie na to p. Stócker?

Rozmowa z ks. Bismarckiem.
W sobotę podaliśmy już w streszczeniu tele- 

graficznóm główne moments rozmowy wydawcy „Nene 
Freie Presse“ z ks. Bismarckiem. Dziś podajemy 
rozmowę tę w obszerniejszóm streszczeniu.

Ks. Bismarck przyjmowany z entnzyazmem 
przez antysemitów wiedeńskich, przyrzekł umieścić 
w szpaltach dziennika skrajnie żydowskiego, jakim 
jest „Neue Freie Presse“, podziękowanie za „ser
deczne“ przyjęcie, jakiego doznał w stolicy Austryi 
i w tym celu zaprosił wydawcę tegoż organu do 
siebie. Interviewer twierdzi, że na myśl, iż stanie 
przed Bismarskiem, doznał wrażenia turysty, znaj
dującego się na wysokiój górze, gdzie tchu pochwy
cić nie może. Poszedł atoli — i zachwycony jest 
trzema uściskami dłoni kanclerza, któremu patrzał 
w oczy „czując, że spogląda w oblicze historyi“.

Bismarck zauważył przedewszystkióm, że we 
Wiedniu czuł się bardzo dobrze. „Cieszy mnie, że 
w Wiedniu bardziój pamiętają o tój mojój działal
ności, kiedy mi danera było iść razem z Austryą 
i bronić Austryi, niż o tój mojój działalności, która 
mnie zmuszała do wystąpienia przeciw Austryi. 
Ależ ja działałem jako polityk swego kraju, broniłem 
interesów tego kraju, a to chyba naturalne. Potem 
nastąpił zwrot, zawarliśmy przymierze, które służy 
wspólnym interesom.“

Redaktor podniósł, że Niemcy austryaccy wi»lce 
czują się dotkniętymi...

...Tem, że użyłem frazesu — przerwał Bis
marck — który uważają za antyaustryacki. Otóż 
widzisz pan, jak się rzeczy mają. Nie należy na 
mój karb kłaść wszystkiego, co „Hamburger Nach- 
richten“ podają. Dziennik ten był na tyle odwa
żnym, iż wystąpił w mojój obronie, gdy się wszy
stko odemnie odwróciło, i byłoby niewdzięcznością, 
gdybym tego nie uznawał. Ale pisać do gazet, 
albo redagować, na to nie mam ani czasu, ani też 
w moim wieku ochoty. Czasami zjawi się u mnie 
z Hamburga redaktor i rozmawia ze mną o polityce 
— to wszystko. Nie trzeba wszystkiego tego mnie 
imputować, co podają gazety pod formułką, „jak 
organ ks. Bismarcka donosi“, albo, „jak ze strony 
Bismarcka donoszą“. To samo odnosi się do mona- 
chijskiój „Allg. Ztg.“ i do „Westdeutsche Allg. 
Zeitung“.

„Moje stanowisko było to, że traktat handlowy 
z Austryą uważam za sprzeczny z naszemi intere
sami rólniczemi. Tyczy się to jeszcze bardziej 
traktatu ze Szwajcaryą, a nadto z Włochami, dla 
których nasze winnice największe ponosić muszą 
ofiary. W traktacie z Austryą występowałem prze
ciw ustępstwom na polu rolnictwa i niektórych 
produktów przemysłowych. Ale nie mogę waszym 
mężom stanu robić zarzutu z tego, że słabość na
szych delegatów zręcznie wyzyskują. Powiedziałem 
to hr. Kalnoky’emu, gdy mię rewizytował. Jeżeli 
naszego stanowiska bronię, to jeszcze ztąd wcale 
wnosić nie można, jakobym był przeciw Austryi. 
Do tego rezultatu przyszło z powodu, że u nas na 
pierwszy plan wystąpili mężowie, których ja trzy
małem w cieniu. A stało się to dla tego, że uczu- 
wano potrzebę zmieniania i przewracania wszy
stkiego.“

Rozmowa zeszła potem na tory czysto polity
czne. Bismarck powiedział między innemi:

— „Uważałem zawsze, że po roku 1871 osią
gnęliśmy wszystko, czego nam potrzeba do samo
dzielności i przyzwoitój egzystencyi narodowój. 
Niemcy w żadnym kierunku nie mogą dążyć do 
zwiększenia swego terytoryum, ani nad granicą fran- 
euzką, ani belgijską, holenderską lub rosyjską. Cze- 
góżbyśmy pragnąć mogli? Jesteśmy nasyceni, a 
stan Niemiec przypomina mi słowa Andrassego: 
„Statek węgierski jest tak pełny, że zatonąłby, 
gdyby mu dodano funt czegokolwiek, złota lub błota“ 
(to ostatnie wyrażenie brzmi w oryginale nieco dra- 
styczniój). Mamy i tak dość żywiołów nieniemie- 
ckich, a wojna nie jest drobnostką. Przebyłem dość 
wojen: czeska była mniój znaczną, ale francuzka 
o wiele znaczniejszą. Nie odstrasza mnie wojna ko
nieczna, ani nawet klęska z honorem. Ale jaki 
sens ma wojna bez celu, i która, choćby nam Bóg 
użyczył powodzenia, żadnój nie przyniesie korzyści? 
Czyż mamy iść do Rosyi na rozbój po pieniądze? 
To byłoby trudno — dodał śmiejąc się Bismarck. 
Alboż ma Rosya tak zrobić? I ona nie może pra
gnąć zwiększenia swego terytoryum naszym kosztem, 
bo i tak z trudnością da sobie rady z bałtyckimi 
Niemcami. Dla tego moją myślą było nie tracić 
związku z Rosyą i zachować sobie możliwość kon
taktu z polityką rosyjską. A jest to przecie zara
zem w interesie Austryi. Wszakże i Austrya pra
gnie pokoju, a sądzę, że ma dosyć Bośni.

— A ten stan rzeczy czy się zmienił od czasu 
dymisyi waszój książęcój mości? — zapytał re
daktor.

Książę szybko zwrócił głowę i odparł ener
gicznie:

— Tak jest, tak jest!
— Przez co?
— Przez to, że już żadnego wpływu na poli

tykę rosyjską nie mamy, że już nie jesteśmy w po
łożeniu dawania rad Rosyi. Cóż tedy może czynić 
mąż stanu? Winien dostrzedz zanoszenie się na 
wojnę i przeszkodzić temu niebezpieczeństwu. To 
tak, jak przy wyścigach steeple chase. Należy znać 
teren, po którym ma się ruszać. Nieprawdaż, pan 
rozumiesz moje porównanić?

— Jednakowoż — zapytał redaktor — ja
kie to fakty sprowadziły zmianę w stosunkach 
z Rosyą?

— Faktem tym — odpowiedział książę — jest 
zniknięcie osobistego zaufania, a przeto i wpływu 
osobistego na cesarza Rosyi. W ostatniój rozmo
wie z cesarzem Rosyi, jaką z nim miałem przed 
swoją dymisyą, wyłożyłem mu swoje zapatrywania 
polityczne, a cesarz rzekł: „„Talę, ja panu wierzę, 
ja ufam panu, ale czyś pan pewny pozostania 
w urzędzie?““ Popatrzyłem zdumiony na cesarza 
i odparłem: „Tak jest, Najj. Panie, jestem tego

całkiem pewny; póki życia mego, pozostanę mini
strem.“ Zgoła nie przeczuwałem, że się na zmianę 
zanosi.

— A czy zmianę tę uważasz W. Ks. Mość za 
pogorszenie?

Książę odparł stanowczo: „Tak jest. Zerwała 
się nić, łącząca nas z Rosyą. Ja za główny cel 
polityki uważałem utrzymanie pokoju. Do czegóżby 
doszło, gdybyśmy po szczęśliwój wojnie z Rosyą 
mieli dwóch sąsiadów, grożących nam pomysłami 
odwetu ; jednego od wschodu, a drugiego od zachodu. 
Być może, że wojna z Francyą jest nieunikniona. 
Tam zawsze chodzi tylko o to, żeby się znalazł 
człowiek, który nasypie do wody proszku, aby ją 
wzburzyć. Inna rzecz z Rosyą. Między nami 
a Rosyą niema najdrobniejszego przeciwieństwa in
teresów. I Austrya jest pokojowem państwem i wła
śnie poparlibyśmy Austryą, gdyby nić, łącząca nas 
z Rosyą, nie była przerwaną.“

Na zapytanie redaktora, czy sytuacya pogor
szyła się także wskutek jakichś faktów politycznych, 
odpowiedział ks. Bismarck:

— Jak powiedziałem, przedewszystkióm w sku
tek osłabnięcia wpływu niemieckiego na politykę ro
syjską. Ambasador niemiecki w Petersburgu ma 
dziś o wiele mniój wpływu, niż dawniój. Do tego 
przystępują inne okoliczności, a w szczególności 
zmiana w polityce polskiój Prus. Zamianowano Po
laka Arcybiskupem i dano mu stanowisko, które 
w interesie polityki niemieckiój na leżało dać niemie
ckiemu katolikowi. Prawda, że Biskup ten miał 
w Elblągu (?) mowę wiernopaństwową i o narodzie 
niemieckim mówił lepiój, niż to zwykle czynią Po
lacy. Ale i tu przezierał antagonizm przeciw Rosyi. 
Polityka w obec Polaków w Poznańskióm osłabiła 
zaufanie, którem dawniój nasz rząd cieszył się w Ro
syi, i uszczupliła nasz wpływ tamże.

Na zapytanie, czy książę nie czuja potrzeby 
ponownego objęcia steru polityki, odpowiedział, że 
o tem mowy być nie może: wszelkie mosty są zer
wane.

— A czy mości książę zarzuciłeś zamiar przy
bycia do parlamentu?

— Nie; zależy to od okoliczności.
— A czy nie mogłaby jaka zewnętrzna po

trzeba skłonić W. ks. mości do ponownego wstąpie
nia na widownią polityczną?

-- Sądzę, że nie; to przepadło.
W końou wynurzył książę swoją uciechę, że 

jest popularnym w Wiedniu, i powiedział, iż mu na 
tem zależy, aby ludność dowiedziała się o jego wdzię
czności.

Po kilku uwagach z powodu odwiedzin księcia 
na wystawie teatralnój, skończyła się rozmowa.

KORESPONDENCYE.
------ -awswe-------

Wiedeń, 24 czerwca.
(Interwiew z Bismarckiem. — Regulamin obrad. — Z ko- 

misyi walutowej).
(^) Za przyjęcie, jakiego doznał we Wiedniu, 

książę Bismarck odwdzięczył się w sposób oryginalny! 
Dziś po odjeździe sławnego wojażera „Neue freie 
Presse“ ogłosiła rozmowę z księciem Bismarckiem, 
który z bezwzględnością wypróbowanego gderacza — 
jeżeli tak można tłómaczyć wyraz „Noergler“ — wy
powiedział ponownie swą naganę dla „nowego kursu.“ 
Mianowicie potępia go dla tego, ponieważ pogorszył 
stosunki Niemiec z Rosyą. Jako jeden z „błędów“, 
które sprowadziły pogorszenie stósunków z Rosyą, 
książę Bismarck uważa teraźniejszą politykę polską 
cesarza Wilhelma. I tak oświadczył: „Mianowano 
Polaka Arcybiskupem i dano mu urząd, który w inte
resie polityki niemieckiój należał się niemieckiemu 
katolikowi. Prawda, że ten Biskup w Elblągu (!) 
wygłosił mowę, zgodną z wiernością dla państwa, 
i odezwał się o narodzie niemieckim lepiój, niż zwy
kle czynią Polacy, ale (!) jednak zaznaczył dosyć 
wyraźnie antagonizm do Rosyi. Nowa polityka 
względem Polaków w Poznańskióm osłabiła zaufa
nie, jakiego rząd nasz dawniój używał w Rosyi i 
zmniejszyło tam wpływ nasz.“ Notabene, nic dokła- 
dniój nie wyjaśnia pomyślnego zwrotu, jak właśnie 
ta uwaga eks-kanclerza!

Dalój powiedział on redaktorowi wymienionego 
dziennika, że otwarcie oświadczył hr. Kalnokiemu, 
iż z agrarnych względów był przeciwnikiem traktatu 
handlowego, ale nie dziwi się wcale, że Austrya 
„wyży tkała niezdolność i słabość pełnomocników nie
mieckich!“ Wiemy więc teraz, że ks. Bismarck 
skorzystał z pobytu wiedeńskiego, aby reprezentan
tów „nowego kursu“ przed Kalnokiem oskarżyć 
o — niezdolność! W każdym razie namiętność, 
z jaką w tym interwiewie broni przyjaznych stó
sunków z Rosyą, pozwala się domyślać, że hr. Ca- 
privi rzeczywiście zerwał z tą czysto pruską, ale 
sprzeczną z interesem Niemiec polityką russofilską. 
Tutaj te wynurzenia ostudzą zapał nawet najgoręt
szych wielbicieli Bismarcka, a z Pesztu wywołuj«, 
donośne protestacye. Ostatecznie to dziwne poże- 
gnanie utwierdza nas w przekonaniu, że urzędowy 
zawód ks' Bismarcka jest stanowczo skończony.

Komisya Izby poselskiój, wyznaczona do refor
my regulaminu obrad, dziś ¡zajmowała się kwestyą 
interpelacyi, o którój niedawno temu wspominaliśmy. 
Baron Chlumecky, jeden z przywódzeów niemieckiój 
lewicy, hr. Hohenwart, Skarszewski^ i Abrahamowicz, 
Tyrolczyk Kathrein i Morawianin dr. Fanderlik za
znaczyli w komisyi, że prezydentowi musi przysłu
giwać prawo wstrzymania przeczytania pod prete
kstem interpelacyi wywodów, na krórych wygłoszenie 
w mowie nie pozwoliłby. Oczywiście w tym też du
chu zapadnie uchwała komisyi, która nie uległa 
wpływowi solistycznych wywodów reprezentantów 
frakeyi skrajnych Kaizla, Spindlera i Fussa. W kw e- 
stji, w którój zgadzają się na to samo mąż tak 
dbały o sprawiedliwość, jak Smolka, mąż tak kon
serwatywny jak hr. Hohenwart, i tak liberalny, jak 
baron \Chlumecky, oczywiście ta zgoda jest pewną 
rękojmią, że nie grozi żadne niebezpieczeństwa pra
wom parlamentu, lecz tylko — anarchii.

Natomiast rozluźnienie ciągle się zaznacza w 
komisyi walutowej. Trudno pojąć, dla czego polscy 
jój członkowie głosowali za poprawką młodoczeskie- 
go tromtadraty Eima, aby na nowych monetach 
umieszczono wyrazy rex Bohemiae Galiciae itd. ana
logia tytułów „rex Bohemiae“ tworzy tytuł; „rex

Póloniae*. Na tym tytule zależy nam, nie zaś na 
tytule „rex Galiciae“, do którego nawet według 
pierwotnego wniosku Eima miał być dodany drugi 
„et Lodomeriae“. Młodoczechom chodziło jedynie o 
to, aby się przed Czechami pochwalić sukcesem. Czyż 
zwłaszcza konserwatywni posłowie polscy mieli jaki- 
kolwiek powód przysporzyć radykałom młodoc'.eskim 
tego sukcesu? Wczoraj znowu niespodzianie komi
sya uchwaliła, aby nie bito monet niklowych. Sens 
moralny zaś jest ten, że coraz wyraźniój daje się w 
znaki brak — Grocholskiego i Dunajewskiego!

Ziemie słowiańskie.
* Mnożą się objawy, iż stan rzeczy w Czarno

górze zaostrza się coraz bardziój, a opozycya prze
ciwko rządom księcia Mikołaja rośnie w siły i po
pularność. Dopóki jednak .jedyny“ dotychczas przy
jaciel Rosyi — Bismarck odebrał mu obecnie mono
pol tego przymiotnika — liczył na podtrzymał swo
ich potężnych sprzymierzeńców z północy, niezado
wolenie inteligentniejszój części ludności nie bardzo 
go obchodziło, bo przecież podczas swych licznych 
wycieczek do Petersburga dobrze się przypatrzył, • 
jakie są najlepsze sposoby usuwania malkontentów. 
Zdaje się jednak, że sfery rosyjskie dochodzą prze
konania, iż władzca Czarnych Gór za daleko posu
wa naśladownictwo stósunków, istniejących nad Ne
wą. Zwłaszcza emigracya znakomitszych Czarno- 
górców do Austryi napełnia goryczą rosyjską prasę. 
Jeżeli koniecznie chcieli opuścić swoją ojczyznę, cze
mu nie przenieśli się do „słowiańskiój“ Rosyi, gdzie 
ich czeka gościnne i braterskie przyjęcie? Boleją 
rosyjskie pisma nad upadkiem słowiańskiój idei po
między ludr ością Czarnogóry, ale bez ogródek wy
tykają księciu Mikołajowi bezwzględność jego postę
powania i zbyteczne powodowanie się rządami fawo
rytów ; „Nowoje Wremia“ donosi, że więzienia 
Cetynii i Niksicza są napełnione osobistościami, 
które pozwoliły sobie nieco swobodniój i otwarciój 
wypowiadać swoje zdanie o polityce księcia, a co 
najsmutniejsze w tój sprawie i najboleśniejsze dla 
duszy rosyjskiój, to, że tuż obok pod berłem austrya- 
ckióm w „ujarzmionój“ Bośnii panuje ład, porządek, 
dobrobyt i swoboda, o jakiój Czarnogórey nawet 
marzyć nie mogą. To zachowanie się prasy rosyj
skiój względem księcia jest niewątpliwie melancholij
nym objawem zmienności ludzkich usposobień ; ale, 
powtarzamy, odkąd Bismarck ogłosił się „jedynym“ 
przyjacielem Rosyi w Niemczech, łaska cara musiała 
prędzój czy późniój odwrócić się od biednego ksią
żątka czarnogórskiego, aby zaświecić w całym blasku 
dla pustelnika w Friedrichsruh.

Niemcy.
* Berlin, 26 czerwca. Komisya, zajmująca 

się ułożeniem statystyki robotniczój, załatwiła w dniu 
23 b. m. jak donosi „Reichsanzeiger“, pierwszy przed
miot porządku obrad. W piątek obradowano nad 
kwestyonaryuszem, który ma zostać przedłożony od
nośnie do czasu pracy w piekarstwie i cukiernictwie, 
tak pracodawcom, jak i robotnikom. Po długich 
obradach przyjęto do kwestyonaryusza następujące 
pytania: W ilu dniach dostarcza się wyrobów pie
karskich? Czy wypieka się wyroby raz lub więcój 
razy dziennie ? He osób oprócz właściciela interesu 
bywa zatrudnianych regularnie w piekarni (cukierni) 
i w połączonym z nią handlu? Następują dalój py
tania, odnoszące się do liczby werkfirerów, czeladni
ków, uczui i nieuczonych robotników, co do ich czasu 
zatrudnienia, oraz regularnie udzielanego czasu odpo
czynku najmniój 24 godzin. Odnośnie do uczniów 
poleciła komisya następujące pytania : czy układ 
z uczniami odbywa się piśmiennie ? Czy opłaca się 
naukę? Jak długo trwa czas nauki? Czy uczniowie 
uczęszczają do szkoły fachowój, uzupełni aj ącój lub 
niedzieloój ? Jeżeli tak, to w których dniach i o 
których godzinach ? Uchwalono także umieścić py
tania, dotyczące mieszkania : ilu uczni mieszka u 
majstra ? ilu czeladników ? ilu uczni, ilu czeladników 
otrzymuje zupełne wyżywienie u majstra ? W sobotę 
obradowała komisya nad kwestyonaryuszem dla pro
cederu młynarskiego.

— Paryski „Figaro“ otrzymuje z Londynu 
wiadomość, że w skutek ważnych uchwał powzię
tych w czasie bytności króla Humberta w Berlinie, 
uda się cesarz Wilhelm z Kilonii do Londynu i że 
wizyta cesarza na dworze londyńskim będzie miała 
jak najważniejsze następstwa.

— „Kreuz Ztg.“ przypomina prawomocne do
tychczas przepisy edyktu z 20 października 1798 r., 
wedle których loże wolnomularskie, z wyjątkiem głó- 
wnój loży, wielkiój loży krajowój i Loge Royal York 
de l’Amitié, są zakazane i ich założyciele, członkowie 
i uczestnicy podlegają bardzo znacznym karom. Po
mimo tego zakazu, dodaje „Kreuz Ztg.“, istnieje w 
Prusach 18 lóż amerykańskiego związku wolnomu- 
larskiego B’nai B’rith, założonego w celu połączenia 
Izraelitów. Pismo to wymienia wszystkie te zaka
zane loże, między niemi także lożę poznańską i uwa
ża za rzecz niepojętą, iż dotychczas nie uczyniono 
przeciwko nim żadnego kroku na mocy kodeksu
karnego. .

— Znany korespondent berlińskiego „lage- 
blattu“, Eugeniusz Wolf, telegrafuje do tego pisma, 
co następuje: „Zanzybar, 25 czerwca w południe. 
Z Uzagary donoszą, że krajowi wojownicy, ze
brawszy się w wjelkie gromady, przebiegają kraj, 
rabując; można się spodziewać wybuchu niebezpie
cznego powstania. Drogi karawanowe są całkiem 
niepewne. Stosunki administracyjne wewnątrz po
gorszyły się, na wybrzeżu handel upada, kupcy od
czuwają ogólny zastój w interesach i większych 
jeszcze doznają obaw o przyszłość. Na wybrzeżu 
połhdpiowem kwitnie handel niewolnikami. Wahehe 
nié dotrzymują pokoju. Najwytrawniejsi znawoy 
niemieckiój Afryki są tego zdania, że jeżeli cała 
kolonia nie ma upaść, to natychmiastowe ustąpienie 
gubernatora Sodena i ustanowienie cywilnego gu
bernatora dla terytoryum wybrzeża, jako też 2 guber
natorów wojskowych dla terytoryów na północ odnośnie 
na południe od karawaaowój drogi Mpuapua-Tabora, 
stanowiłoby rękojmię zabezpieczenia sfery naszych 
interesów. Jako nowy gub-rnator cywilny wstąpiłby 
radzca legacyjny Sonnenschein, jako gubernator 
wojskowy na obwody Nyassa i Tanganyika najod
powiedniejszym byłby naturalnie Wissmann, którego 
wyprawę parowcową mógłby przejąć w danym razie 
p. Eltz. Na obwód Kilimandżaro i Wiktorya-Nyanza 
byłby pierwszym dowódzca Johannes.“



Jubileusz Cechu krawieckiego.

czela<tóCXHh„ObCiOd",° P0204“^ Towarzystwo 
sweio i«tni • krawieckiego 339-letni jubileusz 
ndnfnwit1 KsiAdz Beisert na tę intencyą
kim o{tirapm°dłlD1w 8 uroczy8t’ wo‘yw« P«ed wie*
ckieeJ Pn “ Faxry pray 6piewie KoU śP>ew*- 
*iego. Po mszy św. zebrali się na sali nana 

W8,2yfcy mielscowi członkowie cechu f ce- 
chowaj czeladzi krawieckiej, oraz zamówi de-

ralnvK?0n5ieWaCki\W7k0n&l0 pi«kny śP*w chó-
zebranvPh t ęPDie cechmi8,tr2 P- Kromolicki powitał 
zeDranycn w następujące słowa ■
i tv.;8^°Wni P‘DOwie! W dniu tak ważnym
uotir.nu a uń’T°Dym 8P°tkał “nie «^czyt 
? A“ ’ Jak° lych’ co Popijają cechy
DrinW-a 1 8&mom bronią P«y>>Jejdw i ustaw
Lr««CÓ • Wita^, Szanownych Panów z całego 
UH . i7 Cecbn krawieckiego i wiernój cze-
w? idź 7nntk- W,eru* droiyuo cieladzi cecho- 
wśj, idz spokojnie i wytrwale drogą, wskazaną ci 
n^wHaPr&°JCÓW Da8zycu- 4 możesz* byó pewną’ że 
cechowaf*W8Ze zwyc’Qiy* Niech żyje nasza czeladź

Pan Mikołajczak, członek zarządu, powitał ser- 
cznemi słowy panów delegatów zamiejscowych. 

v V vZ,. !8ert przemówił do zebranych, podnosząc
atolicki charakter cechów, a szczególnie oechu kra 

wieckiego, który wraz z czeladzią wiernie przez dłu
gie wieki trzymał się wiary św. i Kościoła kato
lickiego. 8woje piękne przemówienie zakończył 
ks. Beisert życzeniem, aby cech i czeladź krawiecka 
pozostały i nadal ze sobą w tój zgodzie, trzymając 
się wiernie zasad Kościoła katolickiego.

O godzinie 12 zasiadło do obiadu na sali pana 
Kempfa około 50 osób. Wznoszono liczne toasty, 
na cześc majstrów cechowych, czeladzi, wszystkich 
cechów, zamiejscowych delegatów i t. d. Pomiędzy 
lnnemi przemawiali p. Mikołajczak i p. Fr. Andrze
jewski, cechmistrz ceohu szewskiego.
• 4 Pierwszy odezwał się do czeladzi, zachęcając
ją do bogobojnego i wzorowego życia, do pracy, 
oszczędności i wstrzemięźliwości, oraz do posłuszeń
stwa względem swoich majstrów. Drugi dał krótki 
a resciwy pogląd na historyą cechów, ich znaczenie 
lPr^SZ,l°,ŚC1J te,raŹQiejszości, podnosząc ich wieko- 
stwadZlała D°ŚC °kOłO dobra Przemy®,u * mieszczań-

Po obiedzie o godzinie 3 nastąpił wspólny wy- 
marsz do ogrodu strzeleckiego na Miasteczko. Tamże 
przemawiało kilku jeszcze mówców. Pan Kromoli- 

aC?yA zna?zenie .«««»a krawieckiego na cho- 
u Da k^rńj dawniój były dwa kozły, zamienio

ne obecnie na lwa. Pan Kaufmann mówił o przy- 
i ejach cechów, a p. Ignacy Andrzejewski podnosił 

między mnemi, że cechy są silną zaporą dla socya- 
uzmu i że dotychczas nie zakradły się do cechów 
i ee przewrotu, tak niebezpieczne dla społeczeństwa 
i przemysłu. Podczas koncertu dwóch orkiestr ba
wiono się bardzo ochoczo w rozmaite gry towarzy
skie, a nad wieczorem rozpoczęły się tańce. Do po- 
ionezu, którego prowadził p. Kaufmann, stanęło 

1 par; daję to miarę, jakiój sympatyi zażywa cech 
rawiecki w naszem mieście. W ogólności uroczy

stość jubileuszowa odbyła się przy nadzwyczaj licz
nym udziale publiczności wśród ogólnój harmonii i
poważnego nastroju ducha.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Pozmań, poniedziałek 27 czerwca.
* Doniesienia urzędowe kościelne. Arehidyeeezya 

Gnieźnieńska. Dnia 7 lntego r. b. zostali przez ks. Bi
skupa Andrzejewicz* w Archikatedrze Gnieźnieńskićj wy
święceni: na sabdyakona Markwart Bycbard i na dyakooa 
Piechocki Tadensz.

Dnia 17 lntego otrzymał ks. Łabędzki wikarynsz 
z Trzemeszna kanoniczną instytneyą na beneficjum w 
Wrześni.

Tegoż samego dnia udzielono ks. Tnchoekiemn wi- 
karyuszowi w Wrześni komendę na beneficjum w Skarbo- 
szewie.

Dnia 11 marca powołano: ks. Kocińskiego mansyo- 
narza i wikarynsza w Szamotułach na wikaryat w Łabi
szynie ; ks. Zarzyckiego, wikarynsza w Bydgoszczy na wi
karyat do Uroczy; ks. Spychalskiego, wikarynsza w Mro
czy na Igo wikarynsza do Bydgoszczy ; ks. Swiderskiego, 
neopresbytera na ligo wikarynsza do Bydgoszczy; ks. 
KlemU, neopresbytera na wikarynsza przy kościele poje- 
znickim w Bydgoszczy.

Dnia 16 marca udzielono komendę na benefleynm 
w Dembowie ks. liceneyatowi Woda, wikarynszowi w Wał- 
kowie.

Dnia 17 marca udzielono kanoniczną instytneyą ks, 
Wadzyńskiemn, komendarzowi w Dusznie na benefleynm 
tamże.

Dnia 28 marca ndzielono ks. Gantkowskiemn, dzie
kanowi w Brudni, komendę na benefleynm w Gniewkowie 
cnm facnlt. subst.

Dnia 28 kwietnia udzielono kanoniczną instytneyą: 
ks. Hasowi, plebanowi w Miasteczku na benefleynm w Wy
soce i ks. Niedbalskiemn, plebanowi w W. Sławsko na be
neficjum w Gąsawie.

Dnia 28 kwietnia oddane wakującą plebanią w W. 
Sławska w tymczasową komendę ks. prałatowi Goeblowi 
w Kruświcy. Tegoż dnia pozostawiono ks. Hasowi admi
nistracją dotychczasowego benefleynm w Miasteczku u=nue 
ad nlt. disp.

Dnia 80 kwietnia udzielono ks. Kłyszowi, wikaryn
szowi w Kościelcu komendę na benefleynm w Pionkowi«. 
Tegoż samego dnia powołano ks. Hólskiego, administratora 
w Gąsawie na wikarynsza do Ko cielca.

Dnia 9 maja ndzielono ks. Rezlerowi w Poznania 
komendę na benefieynm w Kędzierzynie.

Dnia 17 maja mianowano ks. wikarynsza Kocińskie- 
go w Łabiszynie administratorem benefleynm tamże.

Dnia 30 maja r. b. otrzymał kanoniczną instytneyą 
ks. dr. Kantecki na benefleynm w Strzelnie.

Zmarli: Dnia 30 marca r. b. ks. Józef Dzinbek, 
proboszcz w Łobżenicy.

Dnia 14 maja r. b. ks. 8tanisław Ziętkiewicz, pro
boszcz w Łabiszynie. R. i. p.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał emerytowanemu 
nauczycielowi Gerhardtowi z Zakrzewskich Olędrów w za
chodnim powiecie poznańskim erła właścicieli król, orderu 
domowego Hohenzollernów.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

OLDEZW^V.
<71 ,W dniu 10 lipca r- b> odMzie się w Chełmnie 
Zjazd Towarzystw przemysłowych, Kółek śpiewa 
ckich i pokrewnych z Prus Zachodzich.

Program ułożony przez komitet główny, ogłosiły 
niedawno nasze czasopisma.

Niniejszym zapraszamy wszystkie Towarzystwa 
Prus Zachodnich do wzięcia w Zjeździe, który bez 
wątpienia poważne ma znaczenie i znakomicie przy
czynie się może do podniesienia poziomu naszego 
przemysłu i rozbudzenia poczucia samodzielności po 
między naszymi rękodzielnikami.

Spodziewamy się, że i z ościennych prowincyi 
towarzystwa odnośne zechcą uświetnić nasz Zjazd 
swoją obecnością. J

Udajemy się także do zacnego naszego Ducho
wieństwa i PP. Obywateli z prośbą o współudział, 
abyśmy się mogli przekonać, że i osoby po za prze 
Wsłem stojące nie patrzą niechętnem okiem na roz 
wój Towarzystw przemysłowych.

Dodawać nie potrzebujemy, że każdy, kogo 
tylko przemysł nasz i handel obchodzi, miły nam 
będzie i że dozna jak najserdeczniejszego przyjęcia.

Dla uporządkowania przebiegu Zjazdu i ula 
twiema pracy komitetowi, uprasza się

wszystkie Towarzystwa zamierzające wziąśó 
udział w pomienionym Zjeździe, o zgłoszenie 
się jak najwcześniejsze do sekretarza korni 
tetu lokalnego, pana J. Rybickiego, apte 
karza w Chełmnie (Culm).

r u Poż*danem Jest, aby doniesiono mianowicie 
liczbę osób przybywających i czas ich przyj izdu.

Donosimy dalój, iż podług uchwały komitetu 
pobierać będziemy na koszta .urządzenia zjazdu od 
każdego z uczestników należących do jakiegokolwiek 
lowarzystwa przemysłowców, śpiewaków i podo
bnych po 75 fen, od innych osób po 1,50 w. wstęp
nego. Wykupujący bilet ma prawo do udziału we 
wszystkich sprawach Zjazdu programem objętych, 
oprócz obiadu. Cena obiadu wynosi 1 m.; za piwo 
płaci każdy z osobna; uczestnictwo w obiedzie tym 
tylko zapewnie możemy, którzy przynajmniśj tydzień 
przed Zjazdem zgłoszą się o to do sekretarza Ko
mitetu lokalnego p. J. Rybickiego w Chełmnie.

Przybywających dzień przed Zjazdem (d. 9-go 
lipca) do Chełmna prosimy usilnie o powiadomienie 
nas wczesne pod podanym co dopieso adresem, 
abyśmy o ile możności mogli się postarać o dogodne 
pomieszczenie.

Objaśnienia dotyczące miejscowych stósunków 
podczis Zjazdu, pozwolimy sobie niezadługo obszer- 
nićj ogłosić.

KOMITET LOKALNY:
Zjazdu Przemysłowców i Zjazdu Śpiewaków Polskich 

Prus Zachodnich.
Ks. dziekan dr. Pobłocki. F. Stefański, mistrz mu
rarski. Dr L. Polewski, lekarz. J. Rybicki, apte
karz. J. Nowicki, Galiński, Odrowski, majstrowie 
szewscy. Wesołowski, zegarmistrz. N. Jagodziński 

fryzyer. ’

* Od fes. mansyonarza Swidzińsfeiego 
otrzymujemy następujące pismo:

»Biegają po mieście i po gazetach rozmaite fałszywi 
pogłoski o usposobienia religijnóm, jakie okazywał Józei 
Motyl, ścięty zeszłego czwartkn na podwórzu tutejszegc 
więzienia. Ażeby im koniec położyć, oświadczam w imienin 
prawdy, że on nieszczęśliwy skazaniec jnż zaraz po usły
szanym wyroku sądowym dwa razy przystępował do Sa
kramentów świętych — ostatni raz był u Spowiedzi św. 
trzy tygodnie przed egzekneyą — w ostatnich zaś chwi
lach przed śmiercią był zdeterminowany bardzo, apatyczny, 
lecz nie blnźnił i nie odpychał od siebie pociechy religijnej.

Z szacunkiem
ks. Adam Swidziński,

kapelan więzienny.
* Od Delegata Towarzystwa Tatrzańskiego, p. Kor- 

nelji Grabskiej odbieramy następujące pismo:
Członkowie Towarzystwa Tatrzańskiego, którzy do

tychczas nie zapłacili wkładki za rok 1891, zechcą to 
uczynić przed 1-szym lipca, aby nniknąć ściągania przez 
zaliczkę pocztową.

Delegat Towarzystwa 
Kornelja Grabska.

Ulica Rycerska 26.
Poznań.

* W czwartek dnia 30 czerwca przed zwołanego 
na ten dzień Walnem zebraniem Towarzystwa Przyjaciół 
Nank o godz. 4 po południu odbędzie się na sali Towa
rzystwa posiedzenie publiczne na którem będzie miał 
pan Cezary Vogt wykład naukowy z demonstracyami. 
r.Z międzynarodowój wystawy elektrycznéj w Frank
furcie nad Menem, szczególnie o przenoszeniu siły 
za pomocą elektryczności." O czem donosząc zaprasza

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk.
* Przypominamy, że Towarzystwo Pań Miłosier

dzia św. Wincentego a Paulo urządza na rzecz ubogich 
chorych podwieczorek w ogrodzie p. 8zermera (wiła Gehlen) 
w dzień śś. Piotra i Pawła dnia 29 b. m. o godzinie 5 
po połndnin. Mamy nadzieję, że publiczność zechce po
przeć cel tak szlachetny i licznie zebrać się raczy, a oso
by urządzające postarają się, żeby czas gościom uprzyjem
nić. Wstęp po 50 fen., a dla nczącój się młodzieży po 
25 fen.

* Pan S. Michalski, długoletni współpracownik fa
bryki A. Krzyżanowskiego, zakłada obecn e w spółce z p. 
Józefem Obrębowiczem fabrykę i skład pomników i na
grobków.. Nowe to przedsiębiorstwo polecamy uwadze Pu
bliczności naszój.

* Dyrektor tutejszego seminarynm żeńskiego Balda- 
mus otrzymał tytuł radzcy szkólnego z rangą radzcy 
czwartej klasy.

* Ankcya w lombardzie miejskim rozpocznie się w 
przyszły poniedziałek dnia 4 lipca i to niewykupionych 
fantów od nr. 30344 do 39472. Złoto, brylanty, srebro 
itp. sprzedawane będzie w czwartek i piątek dnia 7 i 8 
lipca.

* Nowe przepisy pocztowe zaprowadzają odtąd 
jednolitą opłatę za listy za granicę. Do wszystkich za
granicznych miejscowości opłacać się będzie za list (za 
każde 15 gr.) 20 fen., a 5 fen. za druki, próbki i pa
piery handlowe (za każde 50 gr. jednakowoż najmniéj

10 fen. za próbki, a 20 fen. za papiery handlowe). 
Taksa za międzynarodowe przekazy obniża się z 40 fen. 
na 20 fen. za każde 20 marek.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które utrzymać 
mogą b. wojskowi, będący w posiadaniu świadectwa (Ćiril- 
Vcrsorgungsscbein), uprawniającego ich do objęcia posady 
cywilnćj. Wykaz ten przejrzeć można codziennie od go
dziny 9 do 1 w eentralnem biurze meldnnkowem przy 
Placu Działowym,

* Poniec Towarzystwo Przemysłowe w Poniecn 
Irządza w środę dnia 29 czerwca r. b. w uroczystość 
śś. Piotra i Pawła zabawę litową w ogrodzie strzeleckim. 
Program zabawy wielce urozmaicony. Początek o godzinie 
Scićj po połndniu. — 8zanownych członków oraz życzli
wych Towarzystwu gości nprasza się o łaskawe liczne przy
bycie, o.obnych zaproszeń nie wysełamy. Zarząd.

* Miłosław. Towarzystwo Przemysłowe w Miłosła
wiu urządza wspólnie a dziećmi szkómemi w święto śś. 
Piotra i Pawła zabawę latową. Wymarsz o godzinie l1/» 
po południn do lasko Biało-Piątkowskiego. Wieczorem za
bawa na sali. Szanownych przyjaciół Towarzystwa Prze
mysłowego uprzejmie zaprasza Zarząd.

* »Pos. Tgbl.“ stwierdza dziś, że Laskowo, w po
wiecie żnińskim, sprzedała pani hr. Sokolnicka komisji 
kolonizacyjnćj, — sprzedaż miała atoli nastąpić dopiero 
25 b. m. Cena kopna wynosi 625,000 m.

* W Sieroszewicach w powiecie ostrowskim otwarta 
została stacya telegraficzna połączona z tamtejszą stacją 
pocztową. Stacya ta przyjmuje takżę telegramy (nawet 
w nocy) o nieszczęściach.

* Jarocin. Kółko śpiewackie w Jarocinie urządza 
w środę dnia 29 b. m. zabawę latową połączoną z przed
stawieniem amatorskiem i koncertem instmmentalno-wo- 
kalnym w ogrodzie p. Stanisza w Tnmidajn. Odegraną 
będzie oprócz monologów jeszcze sztuczka dwu-aktowa 
„Okrężne“. Początek koncertu o godzinie 4 po połndnin. 
O liczny udział prosi jak najnprzejmićj Zarząd.

* Strzelno. Szkarlatyna i dyfteryt ustają jnż we 
wsi Oienciskn, wskutek czego szkoła tamtejsza, od 2 mie
sięcy zamknięta, została znown otwarta. 18 dzieci i 2 
osoby dorosłe zmarły na te choroby. — Majętność Rzad- 
kwin, obejmująca 970 mórg obszaru, nabył gospodarz 
Adelphi z Nadrenii. — Kożnszkowo, Kożuszkowa Wola 
i Kuśnierz wystawione zostały na snbhastę.

* Wągrówleo. W środę dnia 29 bieżącego mie
siąca urządza Towarzystwo Młodych Przemysłowców w 
Wągrówcn zabawę letnią w ogrodzie na Hermanowie. 
Wstęp do ogrodn dla mężczyzn 50 fen., chcący brać 
ndział we wszystkich zabawach Towarzystwa płacą 1 m. 
Program zabawy podany w zaproszeniach, które będą 
rozsyłane. W razie niepogody odbędzie się zabawa w na
stępną niedzielę dnia 3 lipca.

O liczny ndział gości prosi jak najnprzejmićj
Zarząd.

* Teatr polski w Kruświcy. We wtorek 28 b. m. 
obraz historyczny „Przeor Paulinów“.

* Wrocław. Profesor uniwersytetu tutejszego, tajny 
radzca medycyny dr. Biermer, zmarł w Schönberg pod 
Berlinem.

* Berlin. Niniejszśm mamy zaszczyt zaprosić sza
nownych rodaków w Berlinie i okolicy na obchód pierwszćj 
rocznicy Towarzystwa Piekarzy Polskich w Perlinie, która 
się odbędzie dnia 3 lipca b. r. przy Kommandantenstr. 
nr. 20 (Arminhallen). Początek punktualnie o godzinie 
3cićj. Z powodn wieczornćj pracy członków prosimy sza
nownych rodaków, rodaczki i delegatów o punktualność. 
Podczas posiedzenia kawa. Cena wstępu dla panów 50 
fen., dla pań 15 fen., delegacye mają wstęp wolny. Po
między I a n częścią będzie wylosowanie tortów.

Zarząd Towarzystwa Piekarzy Polskich w Berlinie.
* Przestrogę następującą umieszcza „Wiarut“ : 

Wielu Polaków szuka tu już od kilku tygodni roboty da
remnie. Prosimy wszystkie gazety w ojczyźnie, aby 
jeszcze raz przestrzegły przed wędrówką do Westfalii.

* Ślub. W kościele parafialnym w Oleszycach, 
pow. żółkiewskiego, w Galicyi, odbył się w sobotę ślub 
dr. Adama Szulisławskiego, lekarza w Stanisławowie, 
z panną Zofią Hebanowską, córką pani Anny z Rivolich 
Hebanowskićj z Poznania.

* Kraków. P. Kaźmierz Poray-Gruszczyński z Ku- 
czkowa we W. Księstwie Poznańskićm, uzyskał w sobotę 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

* Wieliczka. W niedzielę dnia 3 lipca b. r. urzą- 
dzonem będzie zwiedzenie sławnych w całym świecie ko
palń wielickich, z którego czysty dochód przeznacza się 
na budowę domu Akademickiego w Krakowie. W tym 
celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a nadto uroz
maicą pobyt 8zanownój Publiczności w kopalni ognie sztu
czne i jazda piekielna Ponieważ w tym dnin tylko 400 
osób w dwóch oddziałach po 200 osób kopalnię zwiedzić 
może, dla tego podaje się do wiadomości Szanownój P. T. 
Publiczności, że biletów wyłącznie w Krakowie w księ
garni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek linia A—B), w ka
wiarni Piotra Porzyckiego, Rynek nr. 17, I. piętro oraz 
w Wieliczce przy kasie nabyć można. Cena biletu dla 
jednćj osoby 2 złr. 50 ct. bez zjazdu i wyjazdu machiną 
parową. Bilet dla jednćj osoby ze zjazdem i wyjazdem 
machiną parową 2 złr. 80 ct. Wejście i zjazd do ko
palni odbywa się o godzinie l8/* popołudniu. Pociąg oso
bowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki o godzinie 1 po 
połndnin, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 minut 
35 wieczorem. Przewodnik ilustrowany kopalni można na
być przy zaknpnie biletów.

Komitet Obywatelski
budowy domu Akademickiego w Krakowie.

* Zakopane, 24 czerwca. Wczoraj przybyli tu: 
jeneralny dyrektor poczt niemieckich, dr. Stephan, szef 
w sekcyi ministerstwa handln, Obentrant z Wiednia, dy
rektor poczt i telegrafów w Galicyi, radzca dwom Sefe- 
rowiez ze Lwowa, tudzież inni wyżsi urzędnicy pocztowi. 
Zwiedzali tutejszą staeyą pocztową, udzielając jćj urzę
dnikom różnych instrukeyi co do reorganizacyi poczt, po- 
czem wstąpili do tutejszćj szkoły koronkarstwa i snycer
stwa, gdzie bawali czas dłuższy, badając jćj urządzenie i 
przypatrując się wyrobom uczniów. Następnie wszyscy 
udali się dzisiaj na wycieczkę do Kościeliska; jutro po
wrócą wszyscy przez Szczawnicę i Kraków, zkąd odjadą 
jedni do Wiednia, drudzy do Berlina.

* Lwów. Rektorem lwowskiej politechniki na rok 
szkolny 1892/93 został wybrany profesor Józef Rychter. 
Dziekanami na lata szkolne 1892/93 i 1893/4 zostali 
wybrani: profesor Juliusz Jaxa Bykowski ’dla wydziału 
budowy maszyn; profesor Bronisław Pawłowski dla wy
działu chemii technicznej.

* Bismarck i arystokracya wiedeńska. , Vaterland“ 
pisze: Z ratusza, gdzie go witały tłumy ciekąwćj publi
czności, udał się ks. Bisu arek do pałacu księstwa Meter- 
nichów, celem oddania im wizyty i nie zastał ich w do
mu. Toż samo na wystawie nie spotkał książę żadnego 
z członków arystokracyi.

* Z Petersburga otrzymuje „Przegląd Katolicki“

następującą wiadomość: „Donoszą nam z Paryża, te ope
raty a katarakty u J. E. Najprzew. Arcypasterza mohy- 
lowskiego, księdza Kozłowskiego, odbyła się pomyślnie 
dnia 11 czerwca. Operatorem był znany okulista, pan 
Gałęaowski, który w ciągu pięciu tylko minut wywiązał 
się z zadania. Dla uzupełnienia kuracji wypad nie tylko 
Dostojnemu Pacjentowi przebyć jakiś czas w szpitala braci 
zakonnych św. Jana Bożego, gdzie otoczony jest najwię
kszą troskliwością. Składając dzięki Pann Bogn za po
myślny obrót kuracji, spieszymy podzielić się z Wami tą 
radosną nowiną.“

* Róże zimowe. Pod Nizzą, na Rivierze, znaj
duje się nad brzegiem rzeki Var, wielki park róż, któ
rego właściciel oprawia niemal wyłącznie róże zimo
we i rozsył* je po całćj Europie. Ponieważ klimat 
Nizzy sam przez się nie jest dość ciepły, przeto zało
żył ów ogrodnik cieplarnie, które zajmują 6000 metrów 
kwadr, przestrzeni i te dostarczają róż zimowych. Oprócz 
nich hodowane są też róże wiosenne i letnie na powie
trzu, albo w cieplarniach bez ścian bocznych; dach szkla
ny chroni kwiaty od burz i deszczów. Od 15 grud, do 15 
kwietnia rozsyła właściciel parku owego, p Mari, dziennie 
około 500 tuzinów róż. Są między niemi egzemplarze 
zdnmiewającćj wielkości. I tak naprzyklad róże „Pani 
Neyron“, dochodzą do 12 centymetrów średnicy. Prze
strzeń, zajęta pod oprawę róż, obejmuje 4 hektary i obli
czają, ż« każdy hektar przynosi rocznie czystego dochodu 
JO —12,000 franków.

* Na Inaerały 1 reklamy w ciągu lat siedmiu nie
spełna wydał pół miliona fontów szt angielski fabrykant 
mydła, Pears. W Anglii panuje zwyczaj pokrywania 
wszystkich morów, ścian w wagonach, tramwajach ¡i 
omnibusach różnokoloroweai ogłoszeniem'', a na ka
żdym kroku czyta się o „Pears Soap“, nie mówiąc już, 
iż niepodobna wziąść do rąk dziennika, tygodnika lub 
miesięcznika, aby w «ko nie wpadły niezrównane zalety 
mydła Pears (które, mówiąc nawiasem, nie jest wcale 
lepszem od innych). Reklamy te opłacają się sowicie fa
brykantowi.

K alendar* z.
We wtorek 28 czerwca św.

Leona II Papieża.
W środę 29 czerwca śś. Pio

tra i Pawła apostołów. 
W czwartek 80 czerwca śś.

Emilii i Lucyny pp.
W piątek 1 lipca śś. Ju

liusza m. i Teobalda pnst. 
W sobotę 2 lipca Nawiedze

nie N. M. P., św Ottona. 
W niedzielę 8 lipca św. He-

liodora B.
W poniedziałek 4 lipca śś.

Józefa Kalas. i Teodora.

Wschód słońca o g. 8 m. 40. 
Zachód o g. 8 m. 26.

Wschód słońca o g. 8 m. 41. 
Zaehód o g. 8 m. 25.

Wschód słońca o g. 8 m. 41. 
Zachód o g. 8 m. 24.

WBchód słońca o g. 8 m. 42. _ 
Zachód o g. 8 m. 24.

Wschód słońca o g. 8 m. 48. 
Zachód o g. 8 m. 24.

Wschód słońca o g. 8 m. 48, 
Zachód o g. 8 m. 24.

Wschód słońca o g. 8 m. 44. 
Zachód o g. 8 m. 23.

Wiata» literacłie i arWine.
• Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego, 

organu Kółek rolniczych w Wielkićm Księstwie Poznań- 
skićm wyszedł nr. 26 i zawiera: Wiadomości od Patro
natu. — Podręcznik dla zebrań Kółek rolniczych oraz ka
lendarzyk roboczy na miesiąc lipiec. — Pytania i odpo
wiedzi. — Rozmaitości. — Ceny zboża i płodów rolni
czych na targach w Poznaniu, Bydgoszczy i Wrocławiu. 
— Targ na bydło w Berlinie (urzędowe sprawozdanie miej- 
skićj centralnćj targowicy z dnia 20go czerwca 1892. — 
Ogłoszenia.

Telegram giełdowy.
Berlin, 27 czerwca 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 25 27
Pszenica słabiej.
na czerwiec . . 181 50 180 25
na lipiec-sierpień 181 ŁO 180 26
Żyto wyżej.
na czerwiec . . 203 — 204 —
na lipiec-sierpień 185 25 186 -
Olćj rzep. spok.
na czerwiec . . 52 40 — —
na wrzes.-paźdz. 52 80 52 80
Okowita słabiej.
eksportowa . 37 50 37 50
na czerwiec-lipiec 36 10 35 80
na lipiec-sierpień 36 10 35 80
na sierpień-wrzes. 36 90 36 50
na wrzes.-paźdz. 37 20 86 90
na paźdz.-listop.. 36 50 36 -
na listop.-grudź. 36 - —
spożywcza. . . — — — —
Owies
na czerwiec . . 149 60 149 60
Wypowiedziano:
żyta węcpli . . 1050 1400
okowity kw. ekp. ,000 ,000

Szczecin, 27 czerwca 189
Kurs z dnia 25 27

Pszenica spok.
na czerwiec . 198 - 197 -r
na czerwiec-lipiec 197 60 198 -
na wrzes.-paźdz. 187 - 186 50

Żyto stale.
na czerwiec . 191 50 191 60
na czerwiec lipiec 191 - 191 -
na wrzes.-paźdz. 187 - 176 -

Niem.3°/Opoż.pań. 
Consol. 4“/o • • 
Consol. 3ł/s°/o • 
Pozn. 4% 1- zast. 
Pozn. 3*/so/ol-za8. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, ohlig. 
Anstr. banknoty 
Anstr. renta srhr. 
Ros. banknoty 
Ros. listy zastaw. 
Pola. 6% lis. zas, 
Pols. likw.lis.zas. 
Węg. 4°, o renta zł. 
Węg.60/0 . pap, 
Austr. kred, akcye 
Aust-franc. koleje 
Lombardy . .

Usposobienie: 
słabo.

24
87 40

106 70
100 40
101 80
96 10

102 70
94 20

170 70
80 60

204 -
97 30
64 60
62 60
94 10
86 -

25
87 30

106 70
100 50
101 80
96 10

102 40
94 10

170 80
80 70

204 75
97 -
64 50
62 90
93 90
86

169 10.168 -
131 60 
48 -

181 40 
42 76

(Kursa końcowe.)

Olćj rzep, niezm. 
na czerwiec . 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita słabo, 
w miejscu eksport 
na czerwiec-lipiec 
na sierpień-wrzes. 
Petroleum 
w miejscu . . .

25

52 50 
52 50

37 30
35 70
36 20

10

27

52 50 
52 50

37 30
35 80
36 20

10 -

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą.

Poznnń-Krzyt
6,50 rano.

10,35 przed poł. 
12,50 w poł. 
(do Rokietnicy). 
2,30 po poł. 
3,21 po poł. 
4,59 po poł. 
7,16 wiecz. 

(do Rokietnicy)

4,43 rano.
7,37 rano. 

10,08 przed poł. 
(z Rokietnicy.) 
3,10 po poł. 
6,17 wiecz.
(z Rokietnicy). 
6,46 wiecz. 
7,55 wiecz. 
1,15 w nocy.8,20 wiecz,

12,52 w nocy
Poznań- Bydgoszcz-Tornń

4.48 rano
6.49 rano.

10,36 rano.
3.29 po poł. 
7,15 wiecz. 

10,45 w nocy, 
(do Gniezna)

Poznań
4,46 rano.

10,47 przed poł 
4,48 po poł.

8.10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł.
3,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

10,57 w nocy. 
12,46 w nocy. 
-Piła.
7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.

Odchodzą.

Poznań
4,54 rano.

10,29 przed poł.
3,46 po poł.
7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna),
1.25 rano.

Przychodzą.

Wroeław.
4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.

Poznań-Berlin-Guben.
1,25 w nocy. 
4,57 rano. 

10,34 przed poł.
4.24 po poł.
7.25 wiecz,

4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,87 po poł. 
6,44 po poł. 

11,65 w nocy.

Poznań-Klnezbork.
8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,18 wiecz. 

11,88 w nocy.

Poznań-Strzałkowo.

6.50 rano. 
10,40 przed poł.
2.51 po poł. 
8,06 wiecz.

5,02 rano.
12,16 przed poł.
5,53 po poł.

9,05 rano. 
3,34 po poł. 
9,61 wiecz.



Przybyli do Poznania.
Poznań, 26 czerwca.

BAZAR. Pani hr. Żółtowska z Głnchowa, pani Buliku
, a z Warszawy, hr. Kwikcki z Operowa, dr. Sznł- 
drzyński z Lubasza, Horwatt z Gurzyczek, Węeier- 
!" z Podreecza, Magnnski z Królestwa Polskiego, 
Chrzanowski z Królestwa Polskiego, Kublitki i Piot- 
tuch z Snueszkowa, AndrioUi z Warszawy.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. proboszcz 
Jaskólski z Dolska, ks. proboszcz Preibisz z Tarno
wa, hr Żółtowski z Czacza, Kąsinowski ze Swadzi- 
»a, Rudnicki z famili, z Warszawy, Malczewski z 
Warszawy, Dipoff z Zgorzelin, Kamberger z Frank
furtu pani Hailliant z Bydgoszczy, Pawlicki z Po
gorzelicy, Brochwicz z Chełmna, Arndt z Buku. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Głowacki z

* z Parchania, Węsieiski z Pia- 
Stlewjez z Włókna, Dyniewicz z Swierczyny,

Topolski z Wschowy, Witajewski z Opalenicy, A'law- 
^^^czewski z Wrocławia, Morgenstern z Berlina.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

* Stan zasiewów w guberniach Królestwa Polskie- 
rfan^bCdt8taWia 9Ie ™?dłng wiadomości urzędowych, prze- 
iars^wir PraW‘ Wlestnika“ Iak następuje: w guberni! 
warszawski^ oziminy zupełnie zadawalnisjące, w kaliskiój
iiake W i ło“^ń8kićj “«;ewy ozime zadowal-
wnT ’Z 1“b.el.sk,6J zasifcwy ozimych i jarych zaró- 
„iHm z.adowa,?IaJ’ce- w piotrkowskiej w powiatach będziń- 
skim , brzezińskim dobre, w reszcie powiatów zadawalnia- 
jqce, w płocklój zasiewy ozime zadawalniająee z małerai

Walne zebranie
członków

TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ NAUK
w erw.Stk g,"a,chu 7°waizystwa przy ulicy Wiktoryi 26 
6-t4l wigorem *° F* * °

Porządek obrad:
Zagajenie.
S2Sj^eW°?ni^ąCeg0 ’ sekretai?a walnego zebrania.
Spr«S„tezSuZ "S“t"ie‘° Zebr“ia'

Sprawozdanie konserwatora.
ŁtWwdianie g.enera,nóJ komisyi ustanowionej na Osta
niem walnem zebraniu celem zbadania zamierzonej zmiany 
organizacyt i statutów Towarzystwa
Wnioski Zarządu.
Wnioski członków.

wyjątkami, w radomskiój oziminy dobre, w siedleckiéj i 
suwalskiéj zadawalniająee.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowśj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 27 czerwca 1822.

Przedmiot.

Pszenica L wna najwyższa 100 klg. 
I n najniższa

Żyto l cena najwyższa 
I n najniższa

Jęczmień Loena najwyższa 
/ n najniższa

Owies i cena najwyższa 
I „ najnisza

TOWAR
dobry śred. pośl.

Jl. 4 ^4
— 21 - 20 40
— 20 60 20 20
18 60 1820 17 60
18 40 18 — 17 40

_ _ z z —

— — — — — —

w
przecięci o 
•« I -ł

20

18

najw.
Inne artykuły

najniż.
I -ć

55

03

w przeć 
4

(K) Pazuat, 27 czerwca. - (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: cicho.

.. i, W7P°wiedz. —Wyp wiedziano — — w miejscu 
In u* °PudaI- ŁO ta 66 40 m.. 70-ta 85 80 m.. czerwiec
&0-U 65 40 70-ta 35,60 m., maj 50 ta —m.. 70-ta m. 

(Sprawoadanle a rzędu we).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles 

Wypowiedziano - ,— litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk 
w imsjsco ues beczki 6U-za 66 51 m, Jota 36 70 m., Kwiecień 
5 -ta — ■ oi.. 70-ta — ,— mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 27 czerwca 1892.

TOWAR

Słoma l prosta 
i targana

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle 
Wołowina

Wieprzowina 
Cielęcina 
Skspowina 
Słonina 
Masło 
Jaja

l od kulki 
I od brzuchn

za 100 kl.

za 1 kl.

za kopę

40
0Q
40
30
80
80
20
70

35 
26
36 
25 
85 
76

85

100 kilog.
. nowe.....................’

Jęczmień..........................................
Owies..................................................
Groch wrzący.................................

» na paszę .................................
Kartofle.............................................
Wyka...............................................
Rzepik..................................................
Łubin żółty.......................................

, niebieski..................................

piękny) średni pośledni
70 21 10 20 70 _
— 18 70 18 40 — -
— — — — — —
— 16 — 14 50 —
- 16 60 15 — —
— — — — — —
— — — — — —
— 6 60 — — — —
50 12

_ _ _ _
20 7 60 _ — _
10 8 60 - — —

GKT ad.esłano.)
FABRYKA

papierosów i tureckich tyłuni
(,098) „WZ.HAK“

i. r. j. KOHfiirozuiSKi w drezmie,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odio 

snych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

; • , ■■■'•- -W*. • II
Co tylko Txrsrszloi

Kenaaa Jerzy, Syherya tom 3-ci i ostatni. Do 
bycia w Księgami Polskiéj Leopolda Ebera, Berlin N • 
Neue-KOnigsstrasse 80. Cena tomu marek 3,20. Dawni/; B 
2 tomy marek 4,00. (.,q ,)

W tejże księgami nabyć można piękny patryoi ■ 
°braz „P.loniai* Jestto fotograwura arcydzi a 

iok&\z ^'ełkość ryeiny 36 X 72 cm., wielkość kart«#® 
łyp X 7& cm. Cena obrazu bez ramy M. 10, w ramie rzezi e 
nej z drzewa dębowego ze szkłem i naklejeniem na tekturę om*
nająć karton do 82% x 92% cm. od 18-25 M. Obraz » 
sznein ugrupowania przedstawia Konstytucyę trzeciego mi i, 
Ofiary walki o niepodległość Polski, Rzeź Pragi, Zesłanie &a 
.Sybir, Targowicę i Konfederacyą Radomską.

Biuro Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
dr. St. Jerzy kowski, Podgórna ulica nr. 2b.

Skarbnik Towarzystwa Tomocy Nauko
wi), Władysław Jerzykiewicz, ulica Lipowa.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
ulica nr. 26.

Do dzisiajszego numeru „Kuryera“ dołącza się 
jako dodatek nadzwyczajny (2O6&)

na

Przegląd Emigracyjny
Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica Wi

ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana dc 
1 w południe, w niedziele zań od 12 do 5 po południu

ru ................ ..t. ł . . (Ol

W imieniu Zarządu

W. Benzelstjerna - Engeström
sekretarz.

Z-ł I--. ----- “z • w

<
Osiadłem w Grudziądzu
(2054) jako adWOłŁat.

Dp. Stefan Łaszewski.

Podziękowanie.
Szanownemu Kołu Śpiewackiemu, Towarzystwom, 

Delegatom, Mówcom i tak licznie zebranej Publiczności 
za wzięcie udziału w 339 letnim jubileuszu krawieckiej 
czeladzi cechowej składamy najszczersze podziękowanie.

Zarząd,(2064)

gjZ525Z525&525S5Z5Z5Z525B5Z5Z5Z525E5S5Z5E53

S. Michalski i Sp.
i

■ fi

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 2!. p
Pod powyższą firmą otwieramy - J - - *•

lipca r. b.

fabrykę i skład
pomników i nagrobków.

Oprócz tego zakładamy fabrykę wyrobów z mar
muru: nadstawek na umywalki, płyt na stoły, 
stoliki itp. Zaopatrzyliśmy skład nasz w obfity 
wybór wyrobów z granitu i piaskowca: stopni, 
płyt trotoarowych, rynien i wogóle wszelkich 
wyrobów wchodzących w zakres kamieni,-rski. Przyj
mujemy zamówienia na kompletne pokrycia da
chów tekturą smołowcową, dostarczamy da
chówki francuzkićj i szlązkiej, również podej
mujemy się asfaltowali i uskuteczniać takowe bę 
dziemy w jak n.-jkrótszym czasie. Urządzamy 
składy rzeźnicze, wykładamy ściany kaflami gla
zurowanemu, marmurami itd. Dostarczamy każdego 
czasu posadzki do kościołów, werand, sieni, 
Mamy zawsze na składzie wielki zapas rnr pole
wanych na mosty i przepusty, koryt gla-

’cwanych dla bydła i trzody. Polecając przed
siębiorstwo nasze względom Szanownój Publiczności, 
nadmieniamy uprzejmie, iż przy znajomości fachowój 
i dostatecznych funduszach będziemy się starali skorą 
i rzetelną usługą pod każdym względem zadowolić 
naszych odbiorców.

Z wysokim szacunkiem

Stanisław Michalski. Józef Obrębowicz.

z dniem 1 go 
(2062)

długą lub okrągłą poleca za funt po 80 fen., przy odbiorze ló funt franco
każdńj stacyi pocztowój Handel nasion

Do zakładania nowych i prze 
rabiauia starych (1937)

podług najnowszego systemu, z udo
wodnieniem prądu galwanicznego, 
z prawem wydawania świadectw 
celem zniżenia opłaty asekuracyj- 
nAj, — poleca się

Franciszek Mueller
budowniczy w Śremie. __

Egzaminowany i ustanowiony rewizor gromochrouów, dla dyrekcyi prowincyonal- 
nego Towarzystwa ogniowego w Poznaniu.

Prospekta i katalogi przezemnie założonych, przerobionych i zrewido
wanych piorunociągów w Księstwie, wysełam na żądanie bezpłatnie.

Pomniki i nagrobki
z marmuru, granitu, syeuitu i piaskowca, oraz

okratowania
wykonuje i poleca po cenach bardzo umiarkowanych

S. Tuszewski,
(2055) rxetfeblavz,

Strzelecka ulica nr. 30.

:->E;2E'2E;3&3£-

Wielebnemu Duchowieństwu, Ro
dzicom i Opiekunom polecamy

Przyjaciela Dzieci
pismo tygodniowe

które dodaje się co wtorek do
IPiel g* xz 3rixxa(

wydawanego w Pelplinie 
3 razy tygodniowo.

Prócz tego co sobotę dodaje się 
do .Pielgrzyma" jeszcze pismo re
ligijne i obyczajowe , (2021)

KRZYZ
zawierający nauki religijne, moralne 

powieści itd.
„Pielgrzym“ razem z „Krzyżem“
„Przyjacielem Dzieci“ kosztuje 

kwartalnie w ekspedycyi 1 20 mrk., 
na poczcie 1,50 m., z przyniesieniem 
do domu 1,76 m.

(Zeitungsliste II. Abt. s. 66.)
Eksped. Pielgrzyma

w Pelplinie.

uyen i zrewiuo- IOI

_ Szanownych PP. Agentów oraz członków naszego Banku i innych 
interesentów zawiadamiamy uprzejmie, że opróżnioną przez śmierć ś. p. 
Edwarda Wilczewskiego, a przez tegoż brata p. Józefa Wilczewskiego 
tymczasowo zawiadowaną

Generalną Agenturę na W. Ks. Poznańskie
obejmie od 1-go lipca b. r. długoletni nasz inspektor podróżujący

p. Aleksy Brzeski
w Poznaniu przy ulicy Śto-Marcińskiej 76 na I piętrze.

Zdrojowisko Langenau
w hrabstwie Kłodzkiem. St. kol. Wrocław-Międzybórz (Breslau-Mittelwalde 

Szczawy alkaliczno łelaziste (do picia i kąpieli), kąpiele borowinowe.
(1641) Mleko, kefir, serwatka. Sezon od 1 maja do października. 

Bliższych szczegółów i prospektów udziela zarząd kąpielowy.
Lekarze ordynujący: Pr. Walter. Pr. F. ZaRrzewsKl.

n e

Poznań, dnia 27 czerwca 1892. (2066)

Jfista“ Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie.
ZD37-3:eJs:c3rsi-

zaopatrzony na teraźniejszą porę w doborowe drellszkl 1 różne mi 
terye na ubrania mezkie, jako też aksamity, ryps Jedwi 
bny, kazmiry, kamloty i wszelkie inne artykuły w zakres kr 
wiectwa wchodzące poleca (204!

Jan Mikołajczak,
POZNAŃ, ulica Jezuicka nr. 12

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

Płaszcze gumowe
dla pań i panów
w najnowszych deseniach i fa
sonach poleca jako zastępca 
pierwszorzędnych fabryk nie- 
niemieckich i zagranicznych

W. A. Kasprowicz
Poznań Fryderykowska 5

plac Sapieżyński. (1675)

Przewielebnemu Duchowieństwu 
niemniej Szan. Publiczności i W. Pań
stwu miasta Poznania jako też 
i na prowincyi polecam się jako

kuchmistrz
i przyjmuję zamówienia na wszel 
kie uroczystości. (203*)

W. Mizerski
Ulica Rycerska 36, I. p.

Rekomendacye pierwszorzędnych 
domów. /
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jfl W. A. Kasprowicz L.
Poznań, Fryderykowska ul. 5,

przy placu Sapleżyfisblm,
Fabryka instrumentów chirnrgicznycli,

maszyn ortopedycznych i bandaży
poleca swój nowo założonyo (1374) i ślifiernią.

Skład specyalny towarów gumowych: kalosze, 
nakrycia gumowe, fartuszki dla dzieci, 

płaszcze gumowe, zabawki, bielizna gumowa.
Chodniki — Linoleum. 

Wszelkie przybory dla fabryk, gorzelni itd. 
jako to płyty i sznury gumowe, asbestowe 
i talkumowe, wodoskazy, smarowniki, pasy 
skórzane, bawełniane i z sierci wielbłądziej.

o

Pługi stalowe uniwersalne
oryginalne Rud. Sacka z antomatyeznem prowadzeniem

Pługi dwuskibowe

B- Hozakowski, Toruń
Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski

patent Schwarza z Berlinka, konstrnkeyi z r. 1892,
na trzech kołach z momentalnena przestawieniem w biegu, 
polecają po umiarkowanych cenach (1826)

Jedyni reprezentanci na W. Ks. Poznańskie
Bracia Lesser w Poznaniu

Mr teraz Rycerska ulica nr. 16 
° cztery domy dalej od naszego dotychczasowego składu. 

z Poznania. Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera

IflRD, PŁACBTT, 0LIff| I SMARDWIDhO.
Kleprsem&k&lne płachty, derki && koal

polecają (61

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Kąpiele morskie i solankowe
w Kolbergermunde (Kołobrzeg).

Połączenie telefonowe z Kołobrzegiem - Szczecinem - Berlin«

Hotel Victoria z pensyonatem
nowo założony, połączońy bezpośrednio z solankami i kąpielami borowi] 
wemi Dr. Behrenda, położony przy głównńj promenadzie; ma 50 v 
godnie urządzonych, w piece zaopatrzonych pokoi i wyborną kuchn 
Otwarty przez cały rok. Pokój począwszy od 2,50 za dobę. Służę 
hotelowy na dworcu kolei. _____ (20]

Właściciel Cr. W. Knuth,
długoletni nadpiwniczy nowśj resursy.___________

Kleryk z Pras Zach 
duich poszukuje na czas wakai 
w sierpniu i wrześniu odpowiednie 

Fabryka organ zajęT jako

Ed. WittekwGnieżnie $,e W-
poleca się do budowania nowych Ekspedycji KwyeVa^Pozn.^
organ bddehyc h Ht-z K- 2083-

po tanich cenach pod 10-cio letnią 
gwarancyą. Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (1728)

znająca krawiecczyznę, mówiącs 
posku i niemiecku, życzy sobie p 
jąć odpowiednie miejsce do w; 
nywania wszelkiej krawiecczj 
domowój i niektórych posług F 
Adres: E. Jagielska, Inowrocł 
ulica Mikołaja nr. 2. (2(

Poznańskiego.
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